
• 
Wy~as'fe A Cena 50 gr 

• Generatory na wysokości 12 tys. nt 

• Moc od 1,5 do 2 tys. kilowatów 
O Jak utrzymać balon na uwięzi? 

' • "~ ! : ' I - • " t ' .; ' ' '~ „.: ) • , • ' ' ' > ' •' .,i Kilowaty zza chmur 
Rok XVU 

N. Chruszczow 
przyjął 

Lódź, wtorek 18 grudnJa 1962 roku Nr 301 (4993) 

XI Plenum KC PZPR 
Śmiały projekt uczonych ZSRR 

Grupa radzieckich' ln:łynler6w przedstawiła niedaw„ 
no niezwykle ciekawy projekt elektr'!wni strat?.sfery~z
nej Oparty jest on na wykorzystaniu energu w1a• 
tró~ wiejących na pograniczu troposfery i stratosfe~ 
ry, 

R!~;K!!~~~.~-'~k~!~- ro zp o ez ęł o 
szy sekretarz KC KPZR, prze 

obrady 
Jak wykazały badania, na 

wysokości 10-12 km wiatry 
te, mknące z szybkością 
25-30 metrów na sekundę, po 
siadają energię 1000-2000 ra
zy większą, niż wiatry w 
warstwach przyziemnych. 

kilowat6w. Wykorzystane one 
mogą być szczególnie w tere
nach odległych od linii wy-. 
sokiego napięcia oraz - do
datkowo - iako samodzielne, 
radiowe i telewizyjne stacje 
retransmisyjne 1 meteorol~ 
giczne. 4 wodniczą,cy RadY Ministrów 

ZSRR Nikita Chruszczow 
przyjął w poniedziałek rano 
bawiącą w Związku Radziec
kim delegację Wojska Pol
skiego z generałem broni Ma
rianem Spychalskim na cze
le. 

Na. spotkaniu, kt6re odby· 
ło się w gabinecie Chrusz
czowa na. Kremlu, obecni by
li: minister obron.Y ZSRR, 
~arszalek Związku Radziec
kiego R. Malinowski I amba
sador PRL w Moskwie Bo-
lesław Jaszczuk. ' 

Rozmowa upłynęła w atmo
sferze serdeczności i brater
lklej przyjaźni, -Macmillan odleclał 
na spotkanie 
z Kennedy'm 
dz

LONDYN (PAP), - W P<>nle
iąłeJt w południe Premier 

Macmillan w towarzystwie mi· 
nfsla'a •Praw zagranicznych lor
da Home'a Odleciał na Wyspy 
Bahama na SJ><>tkante z prezy. 
ctentem Kennooy'.lll. 

Przed odlotem brytyjski pre
mier oświadezyl m. in., :te ko· 
nteczne jest dokonanie nowej 
oceny stanO'Wllsk WS<:hodu 1 Za
chodu, zastanowienie się, czy 
hłtnieją szanse pchnięcia na· 
przód rótnych spraw, jak np. 
ro.zbrojenia i dośWia.dc.zefl nu
klearnych. 

lPBU wykonało 
plan roczny 

WARSZAWA (PAP), - W PONIEDZIAŁEK 17 BM. ROZPOCZĘŁO W WARSZAWIE 

OBRADY XI PLENUM KC PZPR. PLENUM POSWIĘCONE JEST OMOWIENIU WĘZŁO· 

WYCH ZADAN W DZIEDZINIE SZKOLNICTWA WYŻSZEGO I BADAN NAUKOWYCH. 

W związku z tematyką ob
rad Biuro Polityczne- KC 
PZPR zaprosiło do wzięcia u
działu w Plenum przedstawi
cieli Polskiej Akademii Nauk, 
rektorów i profesorów kilku
nastu wyższych uczelni, dy
rektorów szeregu instytutów 
naukowo-badawczych, przed
stawicieli instytucji i organi· 
zacji społecznych zaintereso
wanych zagadnieniami szkol
nictwa wyższego I badań na
ukowych, 

Obrady otworzył I sekre• 
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka. 

Przemówienie wprowadza-
jące wygłosił sekretarz KC 
Witold Jarosiński. 

spraw Techniki, prof. Stefan 
Żółkiewski - sekretarz Wy
działu Nauk Społecznych 
PAN, pro!. Janusz Lech Ja
kubowski - członek rzeczy
wisty PAN . prof. Włodzi· 
mierz Trzebiatowski - czło
nek rzeczywisty PAN, prof, 
Stefan Hrabec - rektor U
niwersytetu Łódzkiego, prof. 
Ignacy Małecki - zastępca 
sekretarza naukowego PAN, 
prof. Tadąusz Kochmański -
rektor Akademii Górniczo • 
Hutniczej w Krakowie, prof. 
Paweł Nowacki - członek 
rzeczywisty PAN, prof. Wło
dzimierz Michajłow - wice
minister szkolnictwa wyższe
go, prof. Oskar Lange -

członek rzeczywisty PAN, 
prof. Janusz Groszkowski -
prezes Polskiej Akademii 
Nauk, prof. Zbigniew Jasic-1 
ki - rektor Politęchnik. I Po
znańskiej, prof. Jerzy Bu
kowski - rektor Poli;echni
ki Warszawskiej prof. Ka
zimierz Kopecki - rektor 
Politechniki Gdańskiej, prof. 
Alfred Jahn - rektor Uni
wersytetu Wrocławskiego, 
Barbara Krupa - sekretarz 
Komitetu Uczelnianego PZPR 
Akademii Medycznej w Gdań 
sku i Czesław Wiśniewski -
przewodniczący Rady Naczel
nej ZSP. 

Dalszy ciąg obrad w dniu 
18 bm. 

· Projekt przewiduje umiesz• 
czenie elektrowni na wlel"' 
kim balonie. Całość aparatu
ry ma ważyć 30 ton. Jedną z 
podstawowych trudności przy 
realizacji projektu jest spo· 
sób utrzymania balonu na 
uwięzi. Koniecznym staje się 
zastosowanie lżejszych ma
teriałów syntetycznych, znacz 
nie wytrzymalszych, w stosun 
ku do ciężaru, od lin. stalo
wych. Inne problemy do roz
wiązania, to: ochrona lin 
przed oblodzeniem oraz same
go balonu pl'7ed działaniem I 
różnorodnych czynników atmo 
sferycznych I kosmicznych. 

Elektrownie takie byłyby ! 
montowane w fabrykach I do j 
miejsca przeznaczenia trans-
portowane samolotem. I 
Wstępny projekt przewidu

je, że elektrownie wietrzne 
będą posiadały moc 1,5-2 tys. 

(Wił. Ar.) 

Solidarność 
powstańcami 
Brunei 

z 
z 

DELm (PAP). - J'aik doo.OS?'l:
z Djalk.a.rty„ mdionezyjslk:d. rzwJ.ą
zek zawodowy p.racowm:ltów 
traJlB!l)Ońu lotnkze.go <>glO<Sił 
ośwlad.czenl.e; w którym uprrze
<ma1 :!:e · będzie bojlrotował 
wszy&tkie samoloty brytyjslk:le 
lądują.ce w Irulion~Ji.,· jeśli 
mąd w. Brytanii nie~ 
nie drzlla1.a.ń wojennych pnectw
ko pows.tańco.m Brual.e!, samo
loty 1.n+nych k!Mdów udrzllei.adą• 
cyoh pe>mocy ~ b!'Y'tyj· 
&!demu będą rowniet 't>odkQltooo 
wal!le. 

W dyskusji głos zabrali: 
prof, Dionizy Smoleński 
pr:i;ewodniczący Komitetu do Węzłowe zadania w dziedzinie szkolnictwa wyższego 
Strajk dzienni karzy 
WŁOSKICH 

RZYM (PĄPj. - Po innych 
wielkich &trajkach persc+nelu 
techndcznego 1 d1rukalrzy red.ak
cji wło,s•kkh, rzastr8'jkowa.J.1 ta•kże 
cizi.en~. Strad:k objął Wl'R,y
stk:ie dzienmkl. wlios\de 1 miał 

' trwad prz& :! dni.; tj, CZW4JJ.'1~, 
piątek i SO•b<l<tlj (l~, lf i U bm,), 
W d.nlach tych wyStZJ.y je<ltnak 
niektóre dZ!ennikl, których kie
rownictwo 1 Jlll'8COwruicy zos~i 
uznam przez Z'W'i~k Dztenni
kairzY Włoskich za łalmJ6tra~
k·ów, 

Straijlk: toczyt się pod hasłem 
wywaI~nla zmd8J!ly WM'Unków 
p-racy. -Katastrof a górnicza 

Referat Biura 
Rozwój szkolnictwa wyższe

go i nauki w Polsce Ludo
wej należy bezsprzecznie do 
najbardziej znamiennych osiąg 
nlęć naszego narodu w la
tach budowy socjalizmu. 

i badań naukowych 
Politycznego KC PZPR na XI Plenum 

(Skrót} 
z!.em.nego; !lO'M! metody eks
ploaita.cji si~ki; ,po:aoe nad pnze
robem skl.a<lml.ków smoły wyso
kotemperaturowej 1 wiele i.n· 
nych. 

Uczeni stairszego pollcoJ.eniao; 
p~alI'li wyosj.lki państwa ludo
wego wkładem swO\lej wiedlzy„ 
talentu, inicjaitywy twórcz,ej 1 
do-4'Wiadczenia or.gand:zacyjnego. 
Nałeży się tym UCtW+nY'ffi uooa· 
nie za lch paitiiiotyz:m i zaslu·gi 
dla na.sizego lm'aj u i 11J8.Uk1. 

Pairtia 1 m:ąd trOStTA:rZą sii:: o 
zaipewnienie pracownikom nau
kowym takLch W8.II'Ui11Jków pra
cy, które umożliwiłyby peme 

WykOII"ZY'stanie lch 'W'ledey c!ilĄ 
dobra spoteozeństwa. 

Ml.ma powa-żnEgo roaiwoju 
szkół wyżsrzych, go.spod.aa:k.a na
rod.owa 1 system ooWi.aty od
czuwają wciąż powrutny niedo
bór k.ad!r z wyżsciym wyksrztal-
cen.!.em. Pme<! szkolnictwem 
wyts.zym stają nowe, wieLkie 
zadania ilościowe i Jakościowe. 
Istnieje pil.na pe>trzeba rorz.wią
zanl.a Wielu problemów orgaru.
zacyjnych 1 programrywych. 

Zarówno szkolnictwo wytaze, 
jak 1 nauka pilnie wymagają 
opracowania 1 ustalenia dlugo
faLowego planu działania. 

Ciągle niewystM"CLaj~ jest 
zaopa'llt'Zenie s<tud.erutów w pod· 
ręczniki 1 k:sią:!:k.i pomocnicze. 
Szczupła jest barza labO<!'ato
ri ów i lcreśla.rni, nlelatwe są 
również warunlti pi·acy mlo
<l:zieży w często nadmdernie za
gęszczonych domach studen· 
ckich. 

w wyniku podejmowanych 
Załoga Ló~o Przedis:ię
b~a BudmVnictwa Uprze 
mYsloWio0tniego m<Ki.e się po
$21C2Y<!ić ładn;ym sUJkicesiean, 
W)1rona.ta jUŻ bowiem w pel 
111i rzOO'ThV.ry plan roc7Jl1Y: od 
dano do u~u 4098 izb czy
li 100 proc. llównieź w 100 
Proc. wykoaiano plan prze
kazania do ~oa.tacj;i bu
dynków utytecznOśct pu:bllal: 
neJ i soojalnYCh, oa:-aa; wy
konania stanów Sllr<>Wych i 
elewacji na golmvycb. bw:cyn 
. ach. 

w NRF 
BONN (PAP). - W wyniku 

kat81Strofy w jednej z kopalń w 
Merk.stein k. AJcwl!z.giramu, po
nloolo śmierć 8 gÓII'nlków. Jaik 
WY'Il!Lka z ostatnich ilnrormacji, 
jeden ciężko iranny górnik 
2Jmairł w niedrzJ.eJ.ę 1'a!l1IO w srz.pi
tal u 1 drugi nadal WMczy ze 
śmierlCdą. 15 dail:srzych g6<rników 
1 iraitolWilfków o<lniosło lżejsze 
obTaitenla. 

W 18 lat po wyzwo}enlu 
działają na terenie naszego 
kr11oju 73 wyższe uczelnie o 
264 wydziałach stacjonar• 1 
nych w porównaniu z 32 
uczelniami o 97 wydziałach 
przed wojną. Liczba studen 
łów osiągnęła w br. aka
demickim 173 tys., a na 
1 rok studiów przyjęliśmy 
prawie tylu studentów, Ilu 
w 1939 r. studiowało !la 
wszystkich latach łącznie. 
Liczba · pracowników nauki 
wszystkich szczebli w szko
łach wyższych wzrosła · w 
porównaniu 1 okresem 
przedwojennym 5-krotnie. 

Szkolnicllł'O • w„·zsze 

wysltków następuje począws.zy 
od roiklu 1957-58 staiy - choć 
powo·lllly - wzrost &pra'Wn.oścl 
studiów dlziennych. Wyników 
tych nie można jeclrulk urmać 
za zadowalające. Nal-..)y posta
wić przed szkołami wyższymi 
zadanie ~!ągnięcla n& studiach 
dzlenny~h sprawności rzędu 
70 proc. w ciągu najbliższych 
lat, a w dalszej perspektywie 
75-80 proc., tj, '\Wlkażnlków u
zyskiwanych w S1Zkolnictw!e ra
d'Ziec:kim obecnie. Dzięki roizwo
j owi badań naukowych nSJStą
piło w ostatnich latach w 
6Zkolach wyższych pr:zysples:ze
nie tempa rozwoju naukowego 
kadr. Do końca rokll1 budowni.<:2o 

'Wie z LPBU zarniier:za.ją ~ 
kazać sp«eczieństwu l..odzi 
J)Olla.dplanow0 338 iZb. Tak 
wlec łą.cZlltie wYbU<iują w br. 
4436 izib, 

Setna barka motorowa 
dla żeglugi 

i 
WltOCLAW (PAP), - W 

poniedziałek, we "IVrOOław
skkh 1Stocznlach ~znyeh 
przekazano żegiudZe trócllą· 
dowej setną, pol.8ką barkQ 
motorową tYl>u BM'.·500, 

PierwSIZa pcłsdta barlta moto
rowa zostata WYbu<1owana pinzez 
Stocznlę Wrocla1W~ką na w.!osnę 
1959 roku w Ot?arciu ·o <!Qdcu
menta.cj ę opracowaną P.T2e:Z 
Wroclawsaoe BilliI'o Projektów i 
Studiów TSJb-O'l"ll :Rtz.eczńego. Od 
tego czasu nasrre s.tocznJe Wy
budowały dl.a polskiej · żegtugi 
lOQ barek mo<tO\l'OWych, 500-'too·o
wych, 6 :zai1ewowych &tatków 
pai.sażerskJch, 10 J:>ohalC!Zy, 32 
ball'ki <Io pchania. llówniet na 
eksport - d.J.a zw~ Rad!Zie
cklego wybudowano i1 jedno
stek pływających i dla Egiptu 
5 tSJnkowców .Pl'ZYbrzeżnych. 
Wroe?.aws•Jcie stoczn.!e Pt"Zystll!Pl
ły ju:!:. do budOWY ~ siat-

śródlądowei 
ków prz~nych &a Indone
zji. Otwierają się równiei per
spektywy eksP<>lt'tU tab<>ru rzecrz
nego do irunych k'rajów Azji 
1 Aft'Y'ki 0«"8JZ <Io Belg>l.1 i Ho
land<IJ!. 

Zamach bombowy 
w Berlinie 

BERLIN (PAP). - W nle&peł· 
na dwa tygodnie po zamachu 
bombOWym na urządzenia gra
niczne NRD w Bert1n1e, prowo
kacyjne elementy z zach<>dnte
go Berlina dokonały w nie
dzielę nowego zamachu. 

Wieczorem przy ul. Jerusa
lemerstrasse wybuchla bomba 
podl<>'..!ona pod mur graniczny. 

Nowy Pakt agresywny 
przeciwko rewolucji jemeiis~dei 

JCA.m (PA~. - Radio Sallla daje„ :!:e koalicja tych trzech 
nadało ko.munikaL jemeńskiego krajów wykomzystuje rejony 
Ministerstwa Spraw Zagrarucz. Na.jra.ne i Ditz.anie-w Arabii Sa!U
nych omawiający akt4111 s:y- <lyjskiej, jako miejsca ko+noen-
tua.cję polityczną W w ecie tracji wojsk 1 agresji przecilWko 
arabskim. Jemen<>'Wl. 

Komunikat stwlerd!Zai te tnzy Mini:steJl"Stwo Spraw Za,grandc;z-
państwa: Arabia Sau.dyjska, nych Jemenu podaje następnie, 
Jordania l I?Jrael o.raz protekt-o- że czlonkoWie nowego pa.netu 
rat brytyjski BejhMl zawall'ly agresywnoego c•tr-zymali n!ed.aw
SC·jusz wojsJrnwy celem za.a.ta- no powaO:n.e dostawy sprizętu 
k0wanla i :;iruisrzczel!lia rewo.lu- wojSlkowęgo z w~ej B.rY'tMUJ. 
f:Ji jerneń~J. iwmunil<at::i?O- l .Ilelili. • ·· · ~ 

System szkolnictwa wyższe• 
l!O w naszym kraju stał si~ 
nieporównanie bardziej de
mokratyczny niż kiedykol
wiek przedtem. 

RównoleJ?le z rozbudową 
szkolnictwa dokonywał się 
stały proces przeobrażania 
clJ,arakteru i społecznej funk
cji szkoły wyższe.i odpowied
nio do socjalistycznych prze
mian społecznych I ustrojo
wych naszego kraju, poważ
nd zmiany nastąpiły w treś
ci, or,l?anizacji I metodach 
nauczania I wychowania. 

NajwaitniejS>Zym SJpraw<lzia-
niem <l\S!ągnięć IS'llkol+ntctwa 
w~o w Polsce Lud·owej„ 
najpeln,)e:l wYTażającym jego 
podstawowy d.o<ro-bek jest wy
ks0tabcende w latach 1945-1962 
z górą 3-00 tY'S. apso•lwentów„ 
tj . blislk:o 90 p.roc. ogólu dzi
siedsrzej nasrze:! Inteligencji !Za
wodlowej z wy.tsciym wyksmał
cend.em. W niełatwym 1 prze
clei sitoeunkowo krótildJm okre 
&ie · wla<!.zy ludowej wy.roota 
więc nowa luoowa lmteliigen
cja, poch<Xi2ąca w a:n.aoznej 
części ze środowisk roboitni
czYCh 1 chOOiPs!klch. 
Do ndepl'Zernljających ooląg-

nlęć naisizego kradu na•leży' Tów
nleż rozwój badań nautkowych 
1 ims~ytutów nau•kowo-l:>a.<l.a.w
czych, 

z.astooowam.ie w piraktyce wy
nitków baid:ań podstawowych 1 
stosowanych tmzynlosto powa'!:
ne kornyśct gos,pOOrurce na!l'O<lo
~j . Wymienić tu 1lr-zeba P'!"Zec!e 
wszyslflkl.m: nowe metody eks
ploatacji rzlóż węgla z polkladów 
zaaega~ ąicych pod mlastaml. 1 
osiedlami OTlllZ rz fl.Jairów o
cblronnych; nowe stopy metaJ.11 
ulepsa.anie procesów hutniczych 
i o1°lewndczych; opracowante i 
wpro<wa<lzarn·ie w życie tech1110-
Jogli pólpmzeWodników, co za
początkowało u n.as nowoczesny 
przemysł elektlront=ny 1 J)l!"Ze
mys·t mas.zyn matema.tyCIZ'llych; 
wprowa~nje nie nis=ących 
met.o<! badiirnla ma.terialów: J>o
w.ażne oslągn.!e-:Ja n.a1t1k geolo
gicznych - cdJkryde nowych 
złóż ed.all'ild„ węgla brunatnego, 
A>+~·:.~ _Jman1enneJ.. .. r.aeu 

1. PERSPEKTYWY 
ROZWOJU 

W 1960 r. liczba pracowni
ków z wyższym wykształce· 
niem, zatrudnionych w gos·po 
darce narodowej wynosiła 
27Q t~. osób. Wg. danych re
sortów istniał jednak wów
czas deficyt specjalistów z 
wyższym wy~ształceniem rzę
du 50 tys. osób, dotyczący 
głównie inżynierów, nauczy
cieli i ekonomistów. 

z przeprowadzonych obli
czeń wynika, że pożądany 
stan zatrudnienia pracowni
ków z WyŻszym wykształce
niem P"-inien u nas wzro
snąć do poziomu ok. 800-820 
tys. w roku 1980. 

Zaspokojenie tych wielkich 
potrzeb nie byłoby możliwe, 
bez spełnienia szeregu warun 
ków. 

Na Ich czoło wysuwa się z 
jednej strony konieczność ra
cjonalnego wykorzystania i 
prawidłowego rozmieszczenia 
specjalistów z wyższym wy
kształceniem, a z drugiej 
strony konieczność zwiększe
nia efektywności i jakości 
kształcenia w szkołach wyż
szych oraz odpowiedniej roz
budowy bazy kadrowej I ma
terialnej szkolnictwa wyższe 
ł(O, 

W wielu galęziacłi gospo
darki zatrudnionych jest u 
nas stosunkowo mało pracow
ników ze średnim wykształ
ceniem w porównaniu do pra 
cowników z wykształceniem 
wyższvm. Należy więc w cią
gu 1963 r. opracować rów
nież program US'J)rawnienia I 
rozwoju, szkolenia kadr ze 
średnim wykształceniem za
wodowym. 

Inżvnlerowle I w ogćle soe
cialiści z wvższym wykszta}
CPniem nriwinni być zatrud
niani tylko na tych stano
wiskach, J?dzie tego wymaga 
cha.raktei; t;>racy, 

!. SPRAWNOSC 
KSZTAŁCENIA 

Doprowadzc::ile do dyplo
mu możliwie największej 
liczby młodzieży przyjętej 
na studia, osiągnięcie wyso
kiego odsetka absolwentów 
kończących studia w termi
nie - to podstawowe kie
runki działania, gwarantu
jące szybszy przyrost spe
cjalistów dla zaspokojenia 
potrzeb gospoifarki i kultu
ry narodowej. 
Podstawowe przyczyny nieza

dowa•lającego porzilomu s,praiw
ności na'llcza.nd.a tkwlą w pracy 
samych uczelni. Wc.ią.t je
SIWZE! niezadowalad ący jest po
zlom pracy dy<l.aiktymnej k.adl!'y 
nau<YLającej o.rarz zaan,gad:a<w.anle 
lderownictw uczelni 1 oirgal!lów 
koleglałnych srzkól wyts.zych w 
pracę pect,ago•g:i<!IZJ!lo-wychowaw
czą. 

Niewiele zrobiono dot~hczas 
dla ukszta~towa.n.la materia.tu 
prc·~amowego z J)'Uniktu wld!re
nda stO'J;>ntlowanJa trudności i po 
ziomu przygotowarua mloda:ie· 
.ty. 

Kto ma rac.ię~ 

>>Rakietowe<< 

Za najwa~ejsrze zadande na 
okres najbliższy na.leży u-znać 
\vzmożenie wysHku pedagogi
czno-wychowav.oezego ka.żdego 
pra.cownlka nauki i wszyst
kkh kolektywów O<l,powledzla! 
nych za rezulta<ty pracy szko
ły wyżsrzej. Obowiązki dydak• 
tyczne na uczelni muszą zaJ· 
mować pierwsze miejsce, a 
ich zaniedbywanie nie może 
być niczym usprawiedll·wione. 
Min. Szkolllllctwa Wyżmego 

powinno zorgan.lzować sySlbem~ 
tyczne studia nad dyda.ktyką 
6/Zkol:y wyższej. 
Naileży zużyć część śirodków 

- przeWidzlainą w nwkladach 
inwestycyjnych na nowoczesne 
wyposaJ:enie audyt0<!'1ów i pra• 
cowni. 

KoMec:m1a jest koncentracja 
WY'Sil:ków pnzecllsdębl.<l'rstw wy. 
d.awndczych na reaUizacji planu 
zasipokojenla !.stnlejących po
trreb w za1kresde podTęc2J!lilkówł 
przy 11."0<ZWLnięclu wsipólp<racy z 
innym! k:r.ajam.1. socjail.lstyczny. 
mi, -\ 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

rozbieżności 
wśród polityków amerykańskich 

WASZYNGTON (PAP). - Spe
cjalny dora<l= pirezy<lenta Ken
nooy•ego do s.piraw bezpieczeń
stwa kraju Buooy - ośWiad
czyl w nie<lrzielę w ramach pro
gramu telew.Jzyjnego CBS „Spot 
kanie z prasą", te Stany Zjed
noczone, p,rzystępuj ąc w po Io
wie 1960 r. <Io realizacji progira
mu „Skybolt", zgodzHy się do
stairezyć W. Brytanii pewnej 
liczby tych rakiet, o ile pro
gram przebiegnie poanyś!rule. 

Obecnie Stany Zjednoczone 
noszą slę z za.ml.arem 'Z8Jl'Z'llce
nia ptanu „Sitybolt" po plerw
S'Ze ze V."Zglę.ctu na wyso0kie ko
szty, po wtóre zaś dlatego, źe 
W. cl1fł&U :l. 1 llól iroku Ooil.alllll!iQo 

to znaczne pootey>y w praicach 
nad rakietami innego typu. 

Natomiast człMlek komisji sił 
zbrojn~h senatu USA, $Y1rul.ng• 
to+n,, oświadczył w wywiadzie 
telewizyjnym, :!:e w łonie komi· 
sji opJru.e w 5i1lraw1e 7irezygno
wan~a ze „Skybo.Jta" są podzie
lone. Problem ten może wywo• 
lać rowżwięki w Ko+ngresle, a 
przyopus'ZCZa\lnte kolegium polą
CZ0111ych &Zefów srztabów także 
zgłosi swój sprzeciw. 

SenatO!l' <!od.al, że przy rakie
tach 11Atlas", •. Tita'11"· 1 uPO
laTls" napotka.no na wi~ej n.l-e
powo0dr7.eń niż pr-zy rak!«:<e 
„Skybo-lt'', która jak dotąd jest 
mniej koozto-wna llllż np. ;,P-Q
lal'il>~. -
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Wszy.SttkMI wysiJ:k:! pracowni-
ków niau:ki =iier@jące do pod· 
nieslenia sprawności naucrzania 
mogą dać ocookiwal!W wyni'.ki 
tyl!k:o pnzy rzaigwairam.towaniu na
leżyteigo dobO!rU m©dizi.eży na 
stu.dna wytJsrre. Naileży ;pogłębić 
~ó~racę ookoły średiruLej .ze 
S'llk<>l!I wyźS:Zą, u~yć <i!ZLMal
nooć illllf-ODinaJCyjno-pectiago1gdcz
n11 w 617Jkole śred!ll.tej „ poczyna
jąc od lcliasy IX. 

3. STUDJA 
DLA PRACUJĄCYCH 

Rozpiętość mięazy zapotrze
bowaniem na kadry z wyż
szym wykształceniem, a moż• 
liwościami jego pokrycia 
wskazuje na konieczność zmia 
ny proporcji między szkol„ 
nictwem dziennym A syste• 
mem studiów dla pracują
cych. System ten obejmuje 
dzis:laf u nas 27,1 proc. ogół1!1 
studiujących 1 daje 18 proc. 
absolwentów. A więc pozo• 
staje w tyle w porównaniU 
ze szkolnictwem większości 
kraj6w naszego obozu, a 
przede wszystkim ZSRR. Dla
tego należy poważnie rozbu"' 
dować studia dla pracują• 
cych. 

J95t rzeczą konieczną, aby 
resorty, którym podle~aią 
szkoły wyzsze opracowały 
konkretny wieloletni plan 
rozwoju studiów dla pracu• 
jących. Plan ten powinien b"-ć 
w 1963 r. przedlożony do za
twierdzenia rządowi. Należy 
równocześnie opracować plan 
poczynań w celu podniesienia 
poziomu kształcenia w try
bie zaocznym i wieczorowym. 

4. GŁÓWNE KIERUNKJ 
ZMIAN PROGRAMOWYCII 

e) rz.asa~ znac:zente dla 
naileżyt-eigo przyg.Qltowam.ia s.pe• 
cjadistów z wyższym wY'~tał
centem ma pralktyka w tctku 
S>tUd1ów, która Sialll.OWi o im<l't
nej więzii &SflJkoty VfYi:SIZeJ z ży
ciem. 

Zbyt często jedmak ;progu-am 
praktyk - opracowany W\Slpól
nie IP'= rek<J·lę wyższą i z.a
klad pracy - nd.e jest rea1!1.
:zowa!lly, Nailieży znoweLi:zorwać 
1·stn1e:J ąiee w tym rzaklresie prze
pisy prawne. 

!I. SYSTEM 
STYPENDIALNY 

Cclorwy w svvoilm rza~ożenilu sy
sitEinl &typenctiów fundC<Wanych 
W d·otycilCIZalSOWej :reailizacji wy• 
k.arzuje szereg s1aJbości.: tryb 
7!gl.a1S1Zall1Jiia stypen.diiów do uarel
ni,· ~sól> rz.ia'Wieran!a UJmo,wy 
rze studentem, st<:>sunelk Wielu 
rza,klaodów do stypendysty ma 
ch.analk."'61' adimfun,js.tracy:J!llo-<foir
mai1ny. !>Ofwa!tna crzęść rzalkla
dów wyikazuje n.ieamajomość rza.. 
sad sysbernu i nieliczenie się 
z po~bami ookoły. Zo•bowią
zalllla stypendystów ogra!lldctW
no j eodyn1e do ]Jtl'ZYiPadlku sity• 
pendiów fu.ndowanych. 

Fllilldusa: styjp-erull!a.Lny należy 
wyk01mystywać w e_posób ba!I'· 
d2:iej l!'aiejo:nalny, a dla po::ze:ziWY·· 
ciężenia dotych.c:zasowych niledio
rnagań :i;mzyj ąć następuj ąoe rz.a.
&aldiy: 

a) każdą :to<r.m ę stypendd ów 
wi!l2ać rz: oklreślonym zobowlą
zandeirn. W od!lllleslenlu do sty
pendiów rz;wyozarjn~h rwbowią
za!llie to powinno pc•liegać na 
óbowiąrz!lw podjęcia pracy wska
zainej a1bsolwentowi w momen
cie uzy9kan!a pxrz.€!'L ndego dy
pl-oIDIU. Odpowiednta wtadlza 
państwowa„ JP'l"aiCę taką WskaZ<U
jąica„ mogla,by wg SJWeg<> u::z.na
n.ta. rziwatl.niać stnien<iysitę rz te
go oboWlil\!1lkU1 porzootaiwiadąc 
mu swobodę pos~uikiwarua u
trudm.d.enla„ 

b) styperudda :tundorwan.e przy-
rznawać w momencie wyboi!:"U 
specj.a!li>Zac.li.-

c) utrzymać zasadę wyłącrza
nia styjpelldJiów zwycrzajnych 
tam; gd'Zlie istnieją nde wyikoo:zy
stane stypendia :tuncLowane. 

8. SPOŁECZNO· 
WYCHOWAWCZE ZADANIA 

SZKÓŁ WYŻSZYCH 

Opuszcza.jąc mury s2lkól wyt
sa:ych mlodia illltellgenc,J.a mu&i 

mi~ nile tyilko wysokie k:wall
tlkacje rz:S1W-OdQ1We, ale równdeż 
szerokie hOtt"yzCl!lJty spolecrz:ne, 
cec:hoować ją powinna aktyw
ność spolec=a. 1 po1ityczne rz:a
anga.żowa111ie w budorwniciWie 
socjad.lrmnu. 

Nasrz.a S2lkoła wyższta I!Ji.e s,pel
nl.a. jes"Z.CZe należycie swych :za
dań wychowarwozych. 
Na1leży &t1Wie00zi.ć, ż,e młodzie-i: 

alkademidka dość ozę51to W)lka
zuje ndedootaroeczny poolom o
rientacj~ w podistaWO'W)'ch rz:a
gaOOier:uLach poliltyki weW!llętrz
nej i m!ędzyruurodowej. 

DLait:ego w pTacach progiramo
wych llJalleży wym.aozyć więcej 
miejsca na wy\klad e.poleczno· 
ekonoml=nYClh problemów so
cjad.12.mu, jego barzy i nadbudo
wy, a tak.że podstawowych pro
blemów społecznych i elromo· 
micznych wspótcresnego śwlata. 
Jednocześnie należy w i·ama.ch 
dY'SCYJPJ.lJ!l. sipecjalistyc:znych sze
nzej tralktować te problemy 
:malt'ksist<YWSki.ej filolzofii, ekono
mii i metodologii, które ~wląrza
ne są rz; wy'bTanym k.lerulll:kiem 
studiów. 

't. STUDIA 
PODYPLOMOWE 

Studd.a wYż,;,ze w na.szych wa
runk:ach powilllny p!"Lygotować 
do rcrt;poca;ęcia pracy zawodo
wej 1 ale również do kon•tynuo
wania studiiów 1 poglębiel!lia 
wiedzy, ~otowanie do !Pl"acy 
naukowej powma-to prrzypadać 
na oklres podypLomowY. 
R2ąd p<iwil!lien opracować 

lrorJlkn'etny progiram irC<llWoj.u 
rómych toa:m studiiów podyplo· 
mowyoh. 

8. WARUNKI 
MATERIALN)i: ROZWOJU 

SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 

Dailma rorzibudowa l!Jiecl S21kól 
wyżsrzych w Pol<Sce dokonywa
na być musli. na podstawie da· 
lelwW2lroC1Zt1ego planu, uwzględ
niającego po~by całego kraju 
i OIPll<I'tego na sta<rannie zbada
nyun tund.aimencie ek!o!!l.Omicz
nym. 

Wyda1e się bezsp0trM; M uzu
petnienia wymaiga S'ieć polltech
nilk. za!Pot.rizebowainie na nau
czycieli przemawia rza irozbu<lo
wą sieci WSP. Ze =ególną 
wniJtliwośoią trzeba bęct:zle !l'OZ
waiyć wnioski d•otyczą,ce iPOWO
tain:La. nowYCh uniwersytetów. 

Podstawowym 1 stałym za• 
·daniem szkolnictwa wyższe„ 
go w dziedzinie prac progra"' 
mowych powinno być unow°" 
cześnianie treści programów i 
zapewnienie trwałej więzi 
dydaktyki szkoły wyższej z 
najnowszymi osiągnięciami 
naukd. Chodzi o stałe rozwija 
nie dwu podstawowych ten
dencji: 

e Po pierwaze -" . uno" 
wocześnianie planów studiów 
jako całości przez wprowadza 
nie nowych, niezbędnych 
dyscyplin, takich np. jak: 
elektronika w studiach tech
nicznych, ekonometria w stu
diach ekonomicznych, utech
n.icznienie studiów rolnych 

Problemy 
badań nankowyeh 

1. WĘZŁOWE ZADANIA 
W DZIEDZINIE BADAR 

. NAUKOWYCH 

przy zachowaniu właściwych Przed gospodarką naszą sto
proporcH pomiędzy zakresa- ją bardzo ambitne zadania 
mi · poszczególnych dyscyplin. inwestycyjne i produkcyjne. 

e Po drugie - systema- Na czoło tych zadań wysuwa
tyczne wprowadzanie nowych ją się: rozszerzenie własnej 
rozwiązań i ujęć naukowych bazy surowcowej, zmiana 
do dyscyplin tradycyjnych, z struktury handlu zagraniczne 
równoczesną eliminacją. treś- go przez szybszy wzrost eks
ci. przestarzałych. portu maszvn, urządzeń i go-

Pro,gram l<sztalcenia. now~ towych obiektów oraz prze
i;nego s;pecjatlilsty rz: wyższym mysłowych wyrobów kon· 
wyl<lS7Jtaroeniern ;powJJll.d.en Q!Pie- sumpcyjnych, szybkie zwięk• 
orać się na zasadzie 5·zerokiego szenie potencjału produkcyj
prO'fillu, co w praiktyice orzna- nego rolnictwa, szybkie pod
cza: irerz:ygnaJCję rz: n.adm.iem.ie 
wą51kl.ch,· rO!Zdlroibn.ionych spe• noszenie poziomu technlczne
cj&lizacjt, gruntowrul pirzygoto• go przemysłu, mechanizacja, 
wanie w rza.'.kresle na.uk podsta• automatyzacja I specjalizacia 
wowych dla oklreślonego kJierun. produkcji, rozwinięcie współ
ku studiów„ up!l"Zywiilejowaru.e pracy gospodarczej i nauko-
w materlade :pre.gramowy.n ni<ll · h 
=ególów, lecz uogótnień, me- wo-techniczne.i w ramac 
tod. i :zaisad„ ojpllxcie catego pro- RWPG i racjonalny podział 
cesu naru•=La. na kontroło•wa- pracy. 
nej i OOJmodlzielnej pracy stu- w ostatnim 8-leclu dade się 
denta; wy.ra•bianie umiejętności zauważyć ko!llCernrtracja badań 
wyciągM!Jla pralttyc'Z!llycll w!lldo- na kiU!k.u WY'l'óżnie>nych kJerun
sków :z założeń teoretycznych. kach (jaat: fld>. energia jądlrorwa,-
Zb~ studiów wyższych do technologia półpr:zewo<lnMtów,· 

życia i lepsze, barozle;j now-0- automat~/ ma&"Zyny lletzące i 
czesne,· pr.zyg<o.towainle abSo~wen a•nalogowe, chemia flrz:ycrzna 
tów do zawodu wyma•ga ponad· itd .). Ko!lloentrao;Ji tej jednak 
to 1I'071Wiąz.al!li.a kilku naidet nie towarrzys'Zy dostaiteo2m!e s-re
J.stotnych problemów. roki rorzwój pok!t'ewnych kie-

a) rz.apotrlreborwanie na absol· ruinlków na'llkowYch. Np. bada
:wen~ów studiów uniwersyteckich niom w rzalklreSle fi2Y'ki jąd1ro-

ÓŻ'fld wej powinien towairzyszyć s.wr-
uleglo drziś og.ro.minemu zr co rrzy r~zwój badań nad lzotc'J>a-
wairuiu. Uniwersytety me>Ją więc ~ v 
przed k0'11dec7liloś'o!ą opraco•wa- mi i ich :zastosowarueim 01raiz 
nl·a nowych :rcri:wiązań p.rog,ra- s.zersze bada•nla w pewnych 
mowych, odpowiadających no- dztalach chemiJ!. 
wemu zapotrzebowaniu spolecz• N8JU!kl geolog!c.'l.11e nie mogą 
nemu,. ustawać w wysillkach 'Zlmdemzają-

b) t"e.SOl!'ty1 którym pod·le,E(atil\ cych do dalszego :ro-zsrzerzenla 
szkoły wyższe powinny do po- na<SzeJ ba:zy su.rorwcowej, pll"'ZY 
lowY 1963 r. ustailić k"ierun.lti większej niż d·otychczas po·mo
studiów, których c-zas 1lrwan1a cy -ze strony geofilZY'k.i p.oS1ZUki
może być· &klrócony orarz przy- wawc:zej. 
stąpić do opr.acowa:nda odiPO·Wied Potr:'LebY zwi~ne li'! procesa
nlch zmia111 w progJramach situ- mi uTbain!zacji nakart.ują myb· 
diów taik, aby w clą.gu na-jbl:!ż- kle 0 ,praco·wanie n.au.kowych 
srzych dwu lat wprowad!Zić te podstaw nowocze.<,ne!lo bud-o·w
zrnd.any w życie, nlctwa ro.last i osiedli Of!'a'Z bu-

c) Min. Szlm1nktwa Wyższe- downictwa wiejskiego, a także 
go powmno pTZygotować do rozwlązalllle wlelu problemów 
polowy 1003 I!', nową kon~ję trans.pomtu lądowego, wodnego 
wyższych technlcrznych 50kól za- i po·wietrnnego. 
wodowYch. Naileży okireślić przy Humanistyka nasza powln-
tya-n sta'!"aillnie kienmik1 stu- · h b d ń 
ddów, w których s'Zikoty takie na wynikami sw01c a a 
bylyby 'poonebne. Na.Leży ta,kże oddziaływać na życie spolecz
pr:zyjąć Z<l'sadę, że karulyd.ad ne coraz szerzej i głębiej. 
na studla. ci'Zienne w wyższycit Dlatego powinna dokonać zde 
saJkota.ch zruwc.:iowych powinni cydowanego zwrotu ku tema· 
poodadać <>kreśloną praktylkę tvce aktnalne1, pomae:ajacej w 
prodUJkicyjn~wodową, · bl 6 · 

d) prrzed 11•2'lmlnic.twern wyż- rozwiązywaniu pro em w zy 
saym stoją poważne :zaidainia w cia gospodarczego i kultural
:z;aik;res.!e k:srz:talcen1a nauczycieli. nego. Konieczne ~est zwiek· 

Wobec poważnych niect.o•bO<I'óW szenie ofensywności nauk spo 
~ z wyżs'ZY.'ffi wyks·ztatce- łecznych. 
niem w szkołach zawodowych; 1 
należY sitcaownie do potrzeb Szczególnie odpowledzia ne 
powolać w WSP wydrŁLa!y kształ zadania stoją obecnie pr1ed 
cą.ce nauczycieli w :zaiklresie ta- naukami ekonomicznym!. Na
k:Leh pr.zedmdo-tów zawooowych1 leży skoncentrować uwal?e na 
które wymagają głównle wiedzy tvm, aby lep!e.1 I efektywniej 
toorety>eznej, a Min. Oświaty . ł 1 t powinno przygot<>Wać B<ZC'Zegó- ~łuzy Y one llt"a t yce l?OSPO-
lowe wnlOSlkl w sp•rawle roizwo- darczej. Specjalne1to imac1e
ju wyżsizych s1zkól pedagogi.cz- nia nabiera problematvka 
nych, współpracy w J'aPllai;:h~~„WJLG 

~=--~~~~~-::-~--:--~-::-:::-::---:-:-~ 

ł„.:JlZIENN11' _ lJlDZKl ~ 31ll. (łę!l_3). 

oraz analiza światowej gospo
darki socjalistycznej i praw 
nią rządtącyeh. 

2. SELEKCJA TEMATYKI, 
PLANOWANIE 

I KOORDYNACJA BADA~ 
NAUKOWYCH 

Wszystkie te zadania - jak 
i inne, których tu nie wymie 
nlono - s11 wykonalne pod 
warunkiem właściwego pla
nowania, koordynacji i orga• 
nizacji pracy badawczej we 
wszystkich placówkach nau
kowych na zasadzie stałej 
walki o podniesienie efektyw 
ności badań. Materiały, jaki
mi rozporządzamy, prowadzą 
do bynajmniej nie optymi
stycznej oceny sytuacji i na
kazują energicznie domagać 
się wydatnej zmiany propor
cji 'W podejmowanej proble
matyce badawczej w celu 
o&!ągnięcia większych rezul
tatów praktycznych. Tezę tę 
zobrazować można na przy
kładzie chemli. 

Ilość prac naukowych pol• 
11kich chemików jest znaczna, 
ale .iednocześnie spadł w po
równaniu z okresem przed· 
wojennym nasz udział w 
ilości rejestrowanych paten
tów, związanych z produkcją 
chemiczną. 

P-Odobne zjawisko jest w In· 
nych dziedzinach. W 1960 r. np. 
udzielono u na&S prawie 4 razy 
mniej patentów niż w Czecho· 
stowaeji, 5 razy mniej niż w 
Austrii. Pewną rolę ode.grały 
tu błędy w na.szym ustawodaw• 
stwie patentowym. Ale decydu
je wMll!wa k-OAAtrukcja planów 
placówek badaw.czych, niewła
ściwa selekcja tematyk! I bra·k 
koncentracji na zagadnieniach 
szczególnie ważnych dla g-0&p-0-
darltl narodowej. 

Trzeba stwierdzić; :re w sa• 
mych zalożendac.h planowan;a 
ba<l.ań lstnleją poważne niedo
ciągnięcia. Wiąże się to :z bra
kiem jedi11olitego sys,temu kie
rowania rozwojem nauki. i tech
n bki o:raz z opetr1Ciem samej 
JcoordY'fiacj L o za>Sadę do.brc.wo~
nej kooperacji, bez upra,im:Leń 
egz-ekutyw\llyc·h dla oTiga!llu 
koordynuj ą.cego. 

P·owszeclmle w!MIO'lllJO, że za
k•ończ<lne prace bada.weze wciąż 
jeswze są wdrażane rz: niezwy• 
kłą powolnością. 

Analiza obecnego stanu p-O• 
twierdza w całej rozcia.gloścl, 
że jest nle~będne pow-ólanle 
sprawneg·o, wyposażonego w 
egz~ktttywę organizacyjną I fi· 
nanso-wą, jednolitego kierow
nictwa polityką naukową. 
W tym celu proponuje się 

p~-zeksrz;taleić Kcmti>tet d/s Tech
rui.ki w Komitet d/s Nau1kl 1 
Techniki. Głównym jego zada
nlem i;>owlnno być: 

a) bez.poś'r€•dni,a ko·ol!'dyna•cJa 
kompleks-owych za„la:ń nauko
·wy-ch i t>echn1czny„11 o chaxak
tetiz..a ~~Yll'.~li:~~.wi. ł o.u~ 

tym rznac-zeniu dla gospodarki 
narodowej; 

b) bezpośrednia współpraca rz: 
komisją pla111owania w spra
wach dotyczących uwzględnie
nia w NPG najważniejszych 1 
na.;!bardrziej ef>ektywnych zało· 
żeń rCYZwoju naU!k;l 1 nowej 
techntld.; 

c) koo.rdynacja llld!Zi.alu nasrze
go kraju w mięc!ZYn.M"odowej 
w.spó1praiey nanikowej 1 techni
C-.tlnej w ramach RWPG, a także 
l<OOLt'dyna.cja wsiPóJipracy nauko
wo-techniC:2JneJ z krajallllll kapi· 
ta1istycznymi; 

d) opiniowanie z punktu wd· 
dzenia postępu techndcrznego pro 
Jektów planów gospodarczych, 
c.pracoiwanie projeKtów pla-
nów rorzwoju materia1Ilo-tech-
n;i.c:znej barzy "1.aUki; 

e) u·s.taLanie WY'tYCZDYCh w 
sprawie roizmieszczenia kadr 
naukowych, zasad wgartizacj1 
placówek: naukowo-bada wc:zych, 
OI'ga.n:izacji :la1ioirunacji naul!;owo
techn.ic'Z!lej i ekonomi=nei ; 

f) prowai::lizenie rejes.l/r'U za-
kończo•nych prac na'\l.korwo-ba· 
d.a.wczych 1 nadZór nad podej
mowrun~em Pr7Je2 resoo•rtY prac 
w z.aikll'esde lch wd!raża.ni.a do 
praktyikl pr-0dUikcyj1'lej; 

g) określa.nie kierunków, form 
i met<:>d rozwljanla :zaplecza 
nau.Jtowo-tecllJnic2mego w wiel
kich pirrzedsdęb<iiOxstwach prze· 
mysłowych; 
• h) o-pracowanie wŁaśc:!Jwych za 

sad :fiJlansowalllia badań. 
Komitet powinien dyapo.nować 

okireśio•nym furudJu&Zem dla fi
nansoWanii.a. s7'0Zegó1nde waznych 
tematów badarwczych. 

P.rzewod:nictwo Ko<mitetU d/S 
NaUki 1 Teoondki powinllen ob• 
jąć wiceprezes Raody MLttlstrów. 

Pol.ska Akaid.emia Nau·k po
w.iinna być uwo~nLona od O•OO· 
wiązku kOO<l.Xiynacji ealej dz.!.a
la.IJnO;ŚCi na.u·kow-ej. Za1cliarua te 
powinlla za•chować w rza.kresie 
badań IJJ!e o·bj ętycfi d:zlialaJ.nością 
Komitetu d/s .Nauki 1 Techmk.i. 

3. ZADANIA PLACÓWEK 
NAUKOWO · - BADAWCZYCH 

Właściwa selekcja tematyJ,I 
badawczej, skoncentrowanie 
wysiłku uczonych różnych 
specjalności i różnych pla
cowek badawczych na proble 
mach kluczowych, poczynając 
od badań podstawowych po 
prace wdrożeniowe włącznie 
- przyniesie właściwe rezul
taty dopiero w warunkach 
prawidłowej organizacji prac 
badawczyah wewnątrz posz
czególnych pionów i należy• 
tego współdziałania między 
nimi. Prace badawcze są pro 
wadzone przez trzy główne 
piony: placówki badawcze 
PAN! szkoły VfYżs:i;e l lnsty-
tuty r'*lortowe. „ 

Zadaniem placówek PAN 
jest podejmowanie przede 
wszystkim badań podstawo
wych. 
Szkoły wyższe uczestniczą 

w realizacji ogólnopaństwowe 
go planu badań szczególnie 
ważnych. Ważną rolę w pro• 
cesie badań naukowych szkół 
wyższych odgrywają tzw. go
spodarstwa pomocnicze. W 
wielu przypadkach przerost 
działalności komercjalnej posz 
czególnych gospodarsty.r po· 
mocniczych pt"owadził do wy 
paczeń. Dlatego też należy: 

e Gospodarstwa pomocni
cze, które prowadzą µrodu~
cj ę seryjną artykułów me 
prototypowych, bądź seryjną 
produkcję aparatury nauko
wej na potrzeby placówek ba 
dawczych i szkół wyższych 
przekształcić w przedsiębior
stwa państwowe na rozra
chunku gospodarczym pod
ległe bezpośrednio Minister
stwu Szkolnictwa Wyższego; 

e Gospodarstwa pomocni
cze, prowadzące produkcję 
prototypów aparatów nauko
wych oraz małych serii prze
kształcić w przedsiębiorstwa 
państwowe na rozrachunku 
gospodarczym podległe rekto
rom. 

W chwili obecnej istnieje w 
Polsce ponad 100 resortowych 
instytutów naukowo-bada W· 
czych. Jednakże wyniki prac 
wielu instytutów są nie• 
współmierne z ich potencjal· 
nymi możliwościami ' - co 
najważniejsze - z potrzeba
mi gospodarki narodow~j. 
Przyczyny nLdociągniflĆ tkv:'u\ 
zarówno w pracy samirch m
stytutów, jak też w niewłaś
ciwym ·ustawieniu Ich w sy
stemie organizacji . przemy
słu. Istnieje niepoko1ący ~rak 
więzi między instytutami a 
przemysłem. 

Punkt ć!ę:l:kolcl ba4ad na
ukowych, slwi:ących gospo<Sar
ce nal:'odowej, poWlnl·en prze
suwall się w kierunku OŚl'IDd· 
kóW związanych bezpośrfldn\o 
z tyciem g-01Spoodarczym, p,0 • 
wiązanie pod jednolitym kie· 
rownictwem pracy Pla<eówek 
naukowo-ba(la,wczych, biur 
kon:!ltr11kcyjnych i priojekto· 
wych zapewnia boWiem naJ• 
szybl!lze wdrażanie do prakty
ki osiągnięć naUki, sluty naJ• 
lepiej rozwojowi POl!ltępu tech
nlczneg-0. Oznacza to, że r-ola 
instytutów resortowych będzie 
stale wzrastać. 
Instytuty n•aUkOIWo-badalW'Clle 

porwiinny za.jmować się komplelk: 
sciwym rozWi~ri:ywalndem węzlo
wy.:·h p.ro.blemów nau~owo-'teeh
ntoz.nych w danej drz1M1.1nle 
pi.iz.emystu. 

In5tytuty powJ,nny m. In. 
md.e~ !9)łQwia• :.... ill.~<lnY:.W~ 

• 

okresowych O<!en pmziomu tech 
nlcznego prnemystu (w sferze 
swoicil. zal n te.reso·wań), tzarów
no jeśli lid®e o nowoczesnosć 
)JtrooukQIWanych wy:ro·bów, jak 1 
o stosowanie metody wytwór~. 

Wyda.je się też slus,zne rorz
ważyć potrnebę komplele&c•wej 
organirzacji barzy naukowo-t.ech
nicznej praemystu. Chodzi o to„ 
a.by instytuty, centiralne biuira 
k001S1lrllkcyjne, bi.uira projekto
we zbliżyć do siebie, a nawet 
(jeśli to pott"Zebne i możliwe) 
tąazyć, a.by zmniejszyć ilość 
g.ramc orgaruzacyjnych na d:ro
dZe nowych opracowań, aby w 
jednym orgail111żmie powstarwało 
opracovCral!lie naUJkowe, doku
mentacja · konstrukcyjna (lub 
projektowa), pirototyp, 

4. WSPÓŁPRACA 
NAUKOWA Z ZAGRANICĄ 

zatwierdzone pTZez sek.reta-
riM KC PZPR W Mpcu 1960 r. 
wytyczne w sprawie wspóli>ra
cy na·ukowej z zagn:andcą były 
S>topniorwo wprowar.lrume w. ży
cie, co pnzyn.ioslo w efekc1e: 

a) rzna>C<Zne ;rozsrz..erzen1e l«m
tal{tów naukowych z ~ra~ami 
SO<!jali5tycznymd, . 

b) zwięksize!lJie eiementow _pla 
now.a.nda i kont.ro.U w 01rganrzo
waniu s-..kolel!liowych kontalktów 
z zag·randcą. „ 

Z inicjatywy naszej partu, 
w dążeniu do zacieśnienia i 
rozszerzenia współpracy gospo 
darczej w ramach RWPG, 
został jednocześnie wysunięty 
postulat poważnych zmlan w 

zakre«ie współpracy naukO! 
wej ·i naukowo-technicznej, 

W rezultacie na czerwca• 
wej sesji RWPG powołana zo 
stała komisja do spraw 
koordynacji badań nauko-
wych i technicznych, 

5. WARUNKI 
MATERIALNE ROZWOJU 

PRAC BADAWCZYCH 

Cechą charakterystyczną roz 
woju nauki współczesnej jest 
bardzo szybkie tempo wzro
stu nakładów na badania nau 
kowe. W Polsce nakłady te 
wzrosły z 1,3 mld. zł w 1955 
roku do 4,8 mld. zł w roku 
1962. 

W latach 1961-1965 na na.
kłady inwestycyjne w dzie
dzinie badań naukowych prze 
widziano sumę 6k. 4 mld. zł. 
Należy postulować, by nakła
dy inwestycyjne dla potrzeb 
nauki miały w planie per
spektywicznym jeden z naj· 
wyższych wskaźników wzro
stu. 

Szczególnego znaczenia na• 
biera opracowanie racjonal· 
nych metod finansowania ba 
dań naukowych, metod dosto 
sowanych do specyfiki tych 
badań. · 

Do czasu opracowania no
wego systemu trzeba uela
stycznić obecne zasady, 

Niektóre problemy rozwoju 
kadr naukowych 

Według szacunkowych prze 
widywań zatrudnienie. osób 
z wyższym wykształcemem w 
szkolnictwie wyższym i w ba 
dan'iach naukowych powinno 
do 1980 r. osiągnąć 120 tys. 
osób, czyli 3,5 raza więcej 
niż w 1960 r. Aktualnie w 
Polsce jest zatrudnionych ok. 
27 tys. pracowników nauko
wych. 

Bliższa analiza stanu ka
drowego szkolnictwa wyższe
go i instytucji naukowo-ba
dawczych ujawnia jednak sze 
reg istotnych trudności i nie
domagań: 

Istnieje znaczny niedobór 
specjalistów wielu dziedzin 
nauki, nieraz bardzo ważnych 
oraz ogólny niedobór samo
dzielnych pracowników nau
ki. Doty.:zy to. „Z'll'~aszcza nie
których politechnik I WSP. 
Wysoce niezadowalający jest 
stan kadrowy wielu instytu
tów resortowych. Niepokoją
co wysoki jest przeciętny 
wiek kadry naukowej, zwłasz 
cza samodzielnej, Istnieją po 
ważne dysproporcje w roz
mieszczeniu kadr naukowych. 
Dojrzały warunki do pod

jęcia energicznych środków, 
mających na celu uzdrowie
nie sytuacji i zapewnienie 
szybszego wzrostu kadr nau
kowych. Wymaga to: 

• Pełnego zaangażowania 
się aktualnie czynnych sa
modzielnych pracownikó:W 
nauki w proces ksztalcema 
młodych pracowników nauko 
wych; 

• określenia w sposób pla 
nowy zadań szkól wyższych 
i instytutów badawczych w 
tej dziedzinie; e dostosowania systemu 
kształcenia I kryteriów kwa
lifikacyjnych do potrzeb kra
ju i warunków współczesnej 
nauki; 

e stworz~nia warunk6w, 
które sprzyiałyby wcześniej
szemu ~oj;zewaniu młodych 
pracow;i1kow nauki do samo 
dzielneJ pracy naukowej. 

powacZnym :t.ródłem trudoości 
w drziedzl.nie J.mztalcerula k.a>dlr 
naukowych było do niedawna 
nadmie!'ne i zbyt powszechne 
rzjawlsko Wleloetatowego zaurud• 
ntenrla ll't"aoowntków naUiki. W 
1961. r. podjęto i wcielono w 
życu.e decyzje, w których wyra
ku p<>·wsta!y waruruki do s.Jrn
piema wys.!łków podstawowej 
częSc:l Jta,cJ.ry naukowej na ]JII'a
cy w Jednym miejs•eu, co obcłc 
l•nnych koll'!Zyśici, powinno rów
nież ZW!ększyć efekty ksztal:ce
nia młodzieży naiukoWej. 

Przy nale-J:ytym wysiłku 
zapewnieniu szeregu warun
ków wstępnych, powinno w 
bieżącym 10-Jeclu uzyskać soo
pleń dokoora ok. 13,5 tys. 
osób, a soopiefl do~nta 4.500 
·osób. Szacunek w zakre.sie in
stytutów resortowych ocenia 
kh możliwośel na 2.500 dokOO
ratów i 500 habilita.cjl. 
Konieczne j~t poleps'Zel1ie do· 

bc<ru i selekcji karu:lydatów do 
pracy naukowej. 

Wyd:arje się celowe slklróceni·e 
olm"esu rotacji pomocndcrz:ych 
pracown.lików naulkl, DIP· do 
8 la~. Asystent powinien ~ 

·ten czas urzysloać st-oiJ>ień do•"'to
ra 1 wylkauć się rZJ<loln.ośclami 
i uml.ejętnośclami pracy dydaik
tyC7J!lej. 
Na-leży u'Ztlać za ;pow~ny 

błąd, ż.e w 1958 rr. zllkwi~o~a
no; Z111II1iast UJSop<raiwniać, 1stnn.e
jącą u nas wówczas linstytucje 
aspilr.antu<rY. Należy n.aipirawić 
ten bląd przez umocnienie i 
rc<ZWlja.nie pe>wotanyich nledalw
no studiów d-0lttorD-nc1dch. 
Obowiąr.mjące obecn1ie w Pol

sce kryteria p.rac do1ktof!'s1kilch 
k~a.Dlłi~Yl'!l-YCh są ~~1~ar 

Konieczne S•taJą snę takle 
zmiany w systemie nadawal!lla. 
stopnia doktora, które umożli
wią uzys-ka!llle tego sitopnia za 
prace konstrukcyjne i techno
logiczne, wyma.gające r<l'Związa• 
nia problemu badawczego o·raz 
za prace rz:espotc<We, w których 
rozwiązaniu można wyodlrębnić 
udJz.lal d.otktOl!'anta. 
Należy także unowocześndć 

koncepcje b.ll>billtacjl, dostoso
wując ją oo o·rganizacjl WSIPÓl• 
czesnych badań naukowych. 

Obecmte obowiązujący system 
u trudJnia odmładlzande kadi' na
uk.owych i nie s,pl'Zyja zmniefl• 
szaniu ich nJed,c;.b<JII'U, 

Biuro Polityczne KC uzna?o 
za nlezb<:<Iną nowell~ję obo
wiązujll(lych przep!Sów o trybie 
p<:>wolywanla na stanowisko do
centa. Wal!'Unlkiem powołania 
na to stanowisko powinno być 
bądż u-zyskanie stc,pnia nauko• 
wego , docenta, b""1ź te:!: J;>Osia:. 
danie 6łio!pnia doktora <>Taiz <lo
statec:znie duźego dombku na
u.kówego i ~wodo'Wego, któtry 
pozwoli odpciwied<nim organom 
kwalifi·kującyun uznać dan-ego 
praco-wnika za przygotowanego 
do pracy na tałci.m stanowislru. 

W instytutach naukowo-badaw 
crzych, zgodinie rz ustawą z 19&1 
roku :funkCJe samodrzielne rno• 
gą być powlerza!lle również pra• 
co·wnilrom rtie pooliadającym od 
powiednioeh sto:Pni naukowych. 

Na,leży po~erać ubieganie się 
pracowni·\l:ów instytutów o po
tw!el'd@enie s<Wych kwalifikacji 
przez urzyska.nJe stopnia nauko• 
wego., :ZWlas21C:Za doiktwa. 

ZADANIA INSTANCJI 
I ORGANIZACJI 

PARTYJNYCH 

Na czoło zadań instancji 
organizacji partyjnych w naj
bliższym okresie należy ·wy• 
sunąć problem pracy z mło
dzieżą, kształtowania jej P<>"' 
glądów i postaw. Nie można 
godzić się z dysproporcją, . ja
ka istnieje między st<?pn1ei;n 
zorganizowania w partii róz~ 
nych ~rup zawodowych Inte
ligencji a liczebnością studen 
tów w' uczelnianych organi· 
zaciach partyjnych. 

Rozwijając działalność zwią 
zaną z merytoryczną pracą 
szkół wyższych i instytutów, 
instancje i organizacje partyj 
ne powinny zwrócić szczegól 
ną uwagę na następujące pro 
blemy: 

e podnoszenie sprawnoś-
ci nauczania I efektywności 
badań naukowych, 

e pogłębianie w!ęzi. szko
ły z życiem i zblizame pla
cówek naukowych, jeśli cho
dzi o tematykę badań, do PO• 
trzeb gospodarki narodowej l 
kultury, 

• zapewnienie wzrostu f 
rozwoju młodej kadry nauko
wej. 

* :to * 
Stawiamy pod rozwagę 

Komitetu Centralnego pro• 
blemy o dużej doniosłości. 
Plenum KC wytyczy drogę 
dalszego rozwoju tych wa:i:· 
nych dziedzin działalnOŚ<Ci 
społecznej, skupi w:vsiłkl 
organizacji partyjnych I 
ogółu pracowników nauki w 
walce o to, aby kształcić I 
Wychowywać młodą inteli• 
gencję na miarę potrzeb so„ 
cjalistycznego społeczeństwa, 
aby przybliżyć szkoły wyz• 
sze i naukę do żyoia I stale 
zwiększać icb wkład w roz. 
wó.i sociaUstyczuej go~po• 
da!ki i kuJ.!.ury . :11a_s~egą,_.!Ji_, 
!!10„Ur -



Chemia oszczedna i "rozrzutna" Wrocław na antenie · TV 

Rozmawiamy z ministrem Antonim Radlińskim 
W idziałem - panie 

ministrze - niedaw
no taki „ehemiczny" 

plakat. Mało atral!Cyjny pod 
względem graficziym, ale 
bardzo ciekawy w treści„. 

cent. Pasty do zębów - żeby 
nie powtarzały się jakieś o
kresowe braki - o 25 proc. 
Farmaceutyków - o 19 proc. 
Mydła toaletowego - o 4 pro 
ceńt. Kosmetyków - o 8 pro
cent, benzyny silnikowej - o 
14 procent, olejów napędowych 

naszych wyrobów. Jednak 
właśnie na skutek znacznego 
spadku cen na rynkach świa
towych za towary te będzie
my mogli uzyskać znacznie 
mniej dewiz. Dlatego też 
wzrost eksportu chemii we
dług wartości wyniesie zaled
wie 10,5 procent w stosunku 
do roku 1962. 

wych, W nowo eksportowa
nych asort.i:mentach zwick
szymy wywoz: farmaceuty
ków - o 20 milionów zło
tych dewizowych i siarki -
o 14 tys. ton. Chciałbym jed
nak dodać, że obok tego wzro 
stu eksportu nastą pi też w 
niektórych dziedzinach spa
dek wywozu. 

,...,. O zużyciu sur1wców? 
_, Właśnie. Więc nie dlate

go, żebym nie wilrzył, ale 
cziery miliardy zuiycb, jMoe 
przemysł chemiczaY chce za
oszczędzić . .,, l;ież1cej pięc10~ 
latce, to suma tak imponuJą
ca„. W tych granicach waha 
się przecież coroo1na wypla
ta z tytułu fundu~ll zakłado
wego w przemyśie... l'rawie 
tyle wyniosła povwa kosztu 
budowy pierwsz1go etap~ 
Nowej Huty ••• 

o ponad 40 procent„. 
- Czy znaczy to, że w nie

których asortymentach che• 
mia będzie nawet rozrzutna? 

- W jakimś sensie. A w 
każdym razie na miarę na
szych możliwości. 

. - A jak te możliwości 
przedstawiają się dla rolnic
twa? 

- W grę. wchodzą dwa 

- A główne pozycje w ja
kich ten wzrost wystąpi? 

- Zacznijmy od„. tradycji. 

- Spadek? 
- Tak. I to bardzo zdro-

wy. Zmniejszamy mianowiciP. 
eksport szeregu surowców i 
półproduktów w celu przero
bu ich w kraju na bardziej 
uszlachetnione produkty che
miczne. 

- „.a caiy ko9:t budowy 
potężnego zakład• chemicz-, 
nego wielkości tarnowskich 
Azotów, Musimy szczególnie 
dbać o oszczędnos~ surowców, 
bo w przemyśle chemicznym . 
stanowią one średnio aż 75 
procent kosztów własnych 
produkcji. 

- Jakimi metolami? 

czynniki. Pierwszy to 
wpływ chemii na wzrost kra
jowej produkcji zbożowej I 
zwiększenie możliwości ogra
niczenia importu. 

- Czyli nawozy? 
- Tak, ale nie tylko. Chciał 

bym bowiem zapowiedzieć 
pełne pokrycie zapotrzebowa
nia rolnictwa na środki o
chrony roślin ł zaprawy na
sienne. Jeśli zaś idzie o na
wozy, to produkcję azoto
wych zwiększymy o 47 tys. 
ton, a fosforowych - o 24 
tys. ton w czystym składni
ku. O 17 proc. wzrosną do
stawy wapna nawozowego. 
Dużą korzyść - moim zda
niem uzyska rolnictwo 
dzięki wprowadzeniu zmian 
w asortymencie nawozów. 
Zwiększymy przede wszyst
kim produkcję asortymentów 
bardzie.i dogodnych i ekono
micznych w stosowaniu. Mam 
na myśli zwłaszcza zwiększe
nie dostaw saletrza'lrn 25-pro
centowego i superfosfatu gra-

Czyli od tych naszych wyro
bów, które już od dawna 
przyjęły się na rynkaclt świa 
towych. Sprzedamy więc za 
granicę: sody kalcynowanej 
- o 9 tys. fon więcej, kar
bidu - prawie o 4 tys. ton, 
elektrod węglowych - o 500 
ton, obuwia gumowego - o 
750 tys. par, barwników -
o 3 miliony złotych dewizo-

- A to co innego. Dzięku
ję panu ministrowi za roz
mowę i przepraszam za za
branie czasu. 

Rozmowę przeprowadził: 
BOGUSŁAW REICHHART 

Ses.(a naukowa przed 100 rocznicą 
W dniu 14 bm. na ekra

na.ch telewizorów pojawił się 
po raz pierwszy zna,Jc wy
woUiwczy Wrocławia - sło
neczny zegar zabytkowego 
ratusza. Wrocławski ośrodek 
TV w 40-minutowym pro
gramie zainaugurował swą 
dzialalrwść. Wroc/.awski o
środek TV jeszcze w tym 
miesiącu nada dwa wwsne 
programy, a w 1963 1'. bę
dzie już regulaTnie nadawać 
swo'}e atldycje. 

- Praktykujemy - z grub 
sza biorąc - dwie. Pierwsza, 
to po prostu porządkowanie 
gospodarki materiałowej. Ina
czej mówiąc; zapobieganie 
stratom przy transporcie, ma 
gazynowaniu, przez przestrze
ganie - mówiąc naszym żar
gonem - parametrów reżi
mów technologicznych. No i 
stosowanie tańszych surow
ców ... 

- Czyli, że - jak to się 
u was mówi - Wdrażanie po
stępu techniczue'go jest tu 
niepotrzebne? 

- Przy tym sp0sobie 
nie. Ale i bez niego ten, o
czywiście tylko w teorii, pro
sty sposób, realizowany z ca
łą konsekwencią, pozwoli 
nam uzyskać do roku 1965 
oszczędności msteriałowe na 
sumę 2,5 miliarda złotych. 

- A druga IJletoda? Czy to 
juź - jeśli 111ozna się tak 
wyrazić - cz}>fta technika? 

- Chyba nie ma w tym 
zwrocie przesady„. Wszystko 
poleg.a na wprowadzeniu _no
wych procesó1" technolog1cz
nych I sj;osowaniu bardziej 
nowoczesnych i wydajnych 
urządzeń. . Ą jeśli opieramy 
się w wię'kazej, niż dotych
czas mierze •. iia nowych, wy
dajniejszych surowcach, to to 
też jest - jak pan powie
dział - techn?logiczna meto
da oszczędności. 

- Chciałem zapytać o parę 
szczegółów ostatecznego planu 
chemii na ro)! Przyszły. 

- SzczegółM. czy kierun
ków? 

- Chyba lepiej: kierunków. 
- No Więc: zaopatrzenie 

rynku weWnetrznego, zaopa
trzenie rolnictwa, eksport ... 

_ Jeśli ll:ID~na prosić, to 
mo:i:e 11ajpier1~ o rynku, jako 
że koszula ciału najbliższa ..• 

- Dobrze Choć rolnictwo 
to też ryn~~· i też - jak 
pan to nazwil - „koszula" .„ 
Więcej nawet• żołądek.„ Ale 
zacznijmy od rynku w przy
jętej nome~~laturze. I od 
trudności. Bc.dziemy mieli w 
roku 1963 dv'e kłopoty z po
wodu bra~Ll odpowiednich 
surowców, ewłaszcza impor
towanych. ;Ie mimo to do
staw:i: Proa11któw przemysłu 
cbem1czne~0 na rynek krajo
wY wzrosna o 9 pro~•mt w 
sto5ttnku do 1962 roku I o
sie((nll wat·tOść 12 miliardów 
zlotych. 

- Cze~o tnotnl\ s!P wiPc 
!:pod7.!ew•ć W POS7Cieo-óln"~'1 
hran?:arh? J'rzynajmniej tak 
dla ih1stracJf.„ 

- Chyba tylko wyliczę. W 
procei:tach, b? one są w koń
cu naJbarc1zie1 WYmowne. Pro 
dukcja artl'kułów gospodar
stwa dorn0~ego i zabawek z 
tworzyw situcznych wzrośnie 
0 ponad 20 Procent. Proszków 
do prania, które są tak bar
dzo potrzeune - o 22 pro---
Wizyta generała 
E. Dostojewskiego 

Na zaproSzenie ZD Ligi 0-
brcny Kri{u Sródmieście, ba
wił z wizfJ w Lodzi dowód
ca Wo.is!; chrony Pogranicza 
gen. b11g· . dE:

1 
DGsto.jewski. 

Generał ime zt ZPW im. 9 
Ma.ja, a ~a.stępni~ SPotkał się 
z aktyweJfl dzteln~co~ym LOK. 
W swoilll wystąpicmu l>odkrc 
ślał on, J! przed • organizacją 
po ostatPfm IV ZJeźdzle, sto
j3 nowe zadania w zakresie 
wewnętrillej obronności kra-
ju. 

Milema gościowi wręcwno 
pamiątkU'\'Y album ziemi łóclz 
ki ej. 

Gen J)ostojewski odwiedził 
ta.kże 'studium Nauczycfolskie 
W Zgl~,.iu, 

nulowanego. Mogę również 
poinformowal: o stosunkowo 
wysokim wzroście dostaw so
dy amoniakalnej. 

- Ale wspomniał pan mi
nister o dwóch „rolniczych" 
dziedzinach chemii? 

- Drul(a - to hodowla. 
C:hcemy bardziej przyczynić 
się do poprawy skąpej bazy 
paszowej. Dlatego postaramy 
się zwiększyć dostawy che
micznych środków paszowych. 
Antybiotyków paszowych o 
przeszło 30 procent, a fosfo
rowych środków paszowych o 
ponad 60 procent. 

- Prosiłbym jeszcze o te
legraficzną choćby informa
cję na temat eksportu. Czy 
rzeczywiście spadek <'en na 
rynkach światowych tak bar
dzo obniżył nasze wpływy za 
wywóz produktów chemicz
nych? 

- Niewątpliwie. Rzecz'.Vwis
tość jest taka: przewidujemy 
w roku 1963 wyeksportowa
nie znacznie większej ilości 

powstania styczniowego 

Za naszą wolność i waszą 
Setną rocznic~ porwsta.nfa stycanforwego baa·dzo ur<J<CrZyś-

cle obch-0dziić będrziie ca.Iy nasz kra.i - a z n.im razem 
ziemia łód!llk,a~ pomna, ze najlepsi jej syn<>rwie brali 
udziru w tej wielkiej walce naroclowo-wyzwc~eń~j. 

Wiemy dobrze jakie byly me idiealy, któTe <przyświ·eca
. jej 21a:łożenia. llliedoot.atlki a i ly również im. 
sam jej przebieg. Wiemy też, Hercen i Bakunin wskazu
że to co „WISZCzę1a roe;pacz", ją na kooiieczn-0iść zaci·eśnie
t.ego „nie doJ-onało męs.two". nfa .sojuszu między ludem ro
Ellll"qpa, 111a której pom0c li- syjsJcim i JXJl]..skim. występują 
azyl:i. &gal!l.irz;a<LQrzy powsta'llia, cym przeciwko wspólnemu 
ograniczyła się do papierowych wrogowi - ca.ratoiwi, bastio... 
protes.tów. Powstan;e .sllumil nowi reakcji. .Teszcz,e przed 
C.aJI\Slki żandarm ii lmme roty wybuchem powstania zawią
ca;rs•ki.oh jeg.rów. A potem na za·t się w Wans.zawie .,K-0mi
stą,pil fina.ł: egzekucyjne sal- tet oficerów ro.syjskich w 
WY. skrzyp srubie:n:ic i kos:!:- Króles\Wi•e Polskim" prowa-
marne kawalkady kibiot.ek dzący żywą agitację wśród 
wi-OQ".ących bojowników o "-'<:J st.a.cjonowanych tu pułków, 
!11.0IŚĆ :na da.leki Syh1r. a wzywający rosyjskich żol-

Wrogi1e caratowi postępowe nierzy i ofioerów do wlącze
odłamy spolec~11stwa rosyj- nia się do po1sikiego ruchu 
sk.iego odrulisily się w&wczas rewo0lucyjno-<loemokratyczin~o. 
z meklama111ą .sym,patią do W samym powstaniu bi.erze 
P<l.laJków, walczących o te sa- udział 100 ofice.rów r-o.syjskich, 

Obrady Rady 
V\7 niedzielę odbyło się w 

Lodzi d1>roczne zgromadzenie 
s1>rawozdawcze Rady Adwo
kackiej. Referat wygłos:11ony 
przez dziekana Rady - Z. 
Albrechta omawiał wiele ak
tualnych problemów adwoka
tury, wiążących się z opraco-

Adwokackiej 
wywanym projektem ustawy o 
zawodzie adwokackim. 

Dyskusja wykazała m. fn„ 
iż Wielu adwokatów bierze 
czy11ny udział w pracach 
społecznych. "\V okresie mi-
11!onego roku adwokaci wpła
cili na. SFBS ponad 300 tys. 
złotych. 

(a w.śród nich tacy boha.tero
w i.e jak Aru:kzej Potiebnia, 
który zginął. walczą.c „za we•! 
ność naszą i waszą", jak 
plic. Bogdanow, ja1k Krn.s:no... 
wol.ski). 400 żołnierzy rO·syj
.sk.ich op.u.szcza .szeregi sWy<Ch 
pulk0w i przechcdzi do pow
stańców, oddając im do dy
spozycji swoją wiedzę facho 
wą, swoją krew i życie. 

Te i podc·bne momenty, 
świadczrioe o wspóidzia!aniu 
p<J1Stępowych ludzi i ugru,p0-
wań r-osyjskkh z polskimi bo 
hal;e.rami JJOWStania stycznio... 
wego, uwypuklono na w<:::z10-
rajs.zej sesji naukowej po
święoonej eetnej rocznicy 
JXJw.0 ;ta111ia. a zorgandz.,oiwanoej 
w Lodzi przez Za·rz.ąd Miej
ski i Wojewódzki TPP-R. 

Op'erając się na znalezio
nych oistatnio mate.riala.eh, 
naświetlających w sposób zu
pełnie nowy, wiele epizodów 
tej epoki,10 zasadniczy referat o 
WoS!]Jóldziala111i·u polsk!ch 1 ro
syjsk ich sil potStępowych w 
okres:e pows.ta111ia oraz o u
dzia<le w p0owstaniu naxcdón.v 
pol.<i.kiego, bialoru.skiego i li-
1"'"Wskiego. wyglc,.,;U sekrf:rarz 
Zarządu Glówn°pgo TPP-R 
rnJ?r. Tad<>Ui<>~ Książek. po.. 
czym rozwinęła się interesu
jaea dyskusja. 

Se..s.ji urzo\"wodn.iczyla prof. 
dr G. M'is.sailowa. (M.) 

Na zdjęciu: o•statnie przy-
gotowania przed wejściem 
na antenę. 

CAF - fot. Wołoszczuk 

15 tysięcy 
nowych wzorów 

W zakładach przemysłu lek· 
kiego trwają pra.ce przygoto• 
wa·vcze do produkcji nowego 
roku. Zakłada ona nie tylko 
wzrost w p•oszczególnych dzia
łach ale I konieczn<>ść lepszego 
przystos•owania t<>warów do wy 
magań rynku. Planuje się więc 
zwiększenie pr<>dukcji dziewlar 
skiej o 3,5 proc. ro'lSzerza'jąc 
jednocześnie ilość produk<>wa
nych d•otychczas asortymentów. 
Oznacza t<>, że w roku 1963 u• 
lia7.ać się ma w sklepach wię• 
cej moonych sweterków z wló 
klen syntetycznych or.az przę
dzy mieszanej (włókna chemlez 
ne I wełniane), garsonek dam
skich, dzianej konfekcji dla 
dzieci i mł<>dzieży. Wzrasta tak 
że o 3,~ proc. prooukcja tkanin 
wełnianych i we!noJ>()dobnycb 
oraz k·onfeł<cji g<>towej, gal.an
terii i obuwia, 
Ogółem w roku przyszłym ry 

nek wzbogaci się o 15 tysięcy 
nowych wz.<>rów tkanin i m<>
deli we wspomnianych wyżej 
wyr<obach przemysłu lekkiego. 

Jan Kopro\\·sk i 
zety. Wa·rto dodać, że oprócz wlas11.ej 
prnsy sloweńslciej, lcawiamie lublja1~
s-lcie dysponują również prasą zagra
niczną, glównie wiedeńsfoą. Ko·rzyst.a
lem i ja z tych gaze,t, zdobywając 
informac.ie o aktualnych wyda·rze-niach 
w świecie. Na placu oddzielającym 
ja,/c odyby miasto nowe od starego, 
stoi pomnik Preśuena - największe
go poi>ty Słowenii z epo/d ro111anty.z
m11. Trz~ba by tu nawiasem zazna
czyć, że w miastach jugoslowi-ań
slcich widzi się sporo pomników. nie 
tylko zresztą w mia·stach. Jed.en z 
najsympatycżnie}szyc11 pomn.ików wi
dział.em we WS·i Vrhnik.a - miejscu 
11rodzenia dramaturga i powieściopi
sarz11 Ivana Cankara (w młodości czy
trclem „?ego wstrząsajqcą nowelę pt. 
,.Krzyz ). 

ryśe:i. obole normalnych ubiorów, eu
ropejslcich, sporo strojów bośniackich, 
wslc11te1/c czego i tłum uliczny zatrzy
muj.e na sobie naszą uwagę. 

ludzie Miasta fJ 

l 
<Z podróży po Jugosławii) 

W yznaję 3zcze.rze; .że bardzi.eoj 
od muzeów, pamiąte·lc histo
rycznych i po•mnilców prze-

szłości, interesuje mnie życie współ
czesne. Gdy znajdę s·ię w obcym dla 
siebie mieście, zwraca;m przeide wszy
stkim uwagę na to, ja0ki chara/eter 
mają ulice, co się na nich dzieje, 
jacy są ludzie. Nie zna•czy to wcale, 
bym nie clwdzil na wyS<tawy i nie 
odwiedzał muzeów. Owszeom, czynię 
to chętnie. Ale nie o•ne sq moją pa
sją i nie dla nich jadę w obce s·trony. 

W czasie blisk,o trzytygodniowej po
dróży po JugoslawH, zawitaliśmy do 
/ci.lku st0<lic: Belgradu, Zagrzebia; 
Lubljany, Sa•ra.je·wa, a ta1kże do Du
brownika, o który,m jtlŻ pi.saleim. Każ
de z tych miast po~ia.d.a cechy cha
rakte.rystyczne, sobie tylk,o właściwe; 
i w każdym z niich panuje inny rytm 
życia. Ludzie, znający Belgrad jesz
cze sprzed wojny, nie poznaUby dziA 
stolicy Jugo.sl.awli. To niewiellde, 
niegdyś prowincjo<nalne mia.sto bal
lcańsld.e, rozwinęło się do rozmiarów 
europe}skieoj metropolii. Ruch na 11li
caoeh og1'0mny, po}azdów mro•wie, 
pięlcne s·lclepy, a w lcio.slcach z ga
zetami mo·żna nabyć wszystkie na;j
ważniejsze pisma zagraniczne. Nigdzie 
te·ż przed ża4nym sklepem nie wi
dziaiem 1wleje·k, ani tłoku w tram
wajaoeh po prostu dlatego, że tram
waje w Belgradzie zlUcwid.owano jalfo 
przestmrzale środki komun i lcacji Kwi
tnie żucie kawi.arniane. Zarówn.o w 
„Te•razji", położonej przy głównej 
ttlicy. ja•lc i w „Maożesti'c" i w innych 
lo.Tcałaoeh o Tcatdej porze dnia wszyst
kie miejsca z.ajęte. A lcawa? Znalco
mita. Gdybym byl kawoszem (tak jak 
nim nie jestem). napisałbym na cześć 
Iw.wy jugo·slowia1lskiej odę lub dy
tyramb. Zdarza/,o mi się widzie~ na 

uli.cach Belgradu zawiamych. Od razu 
zawiaio czymś swojskim: mój Boże, 
zupełnie jale u nas. 

Ale gdy wyjedzie się za roaatlci 
miasta, już jesteśmy w samym sercu 
folkloru: strnje l1idowe, na głowach 
cza.me fezy, białe slca:rpety wykf,adane 
na spodnie itp. FoUclo1' występuje tu 
znacznie silniej niż u nas. Można by 
na:wet powiedzieć, że zachował się w 
czysteij, nieskażonej postaci. Wra.że
nie to utwierdziw się Z1'esztą we mnie 
114.e tyllw w olco·l·icach Belgrndu, rów~ 
nież i w innych częściach Jugo•sl.a
wH mogliśmy zaobserwować podobne 
zjawi·slw. 

I naczej ni.ż Belgrad pr.zei/Jstawil się 
moim oczom Zagrzeb - stolica 
Chorrwa«~i . Na Placu Rewo·l11-cji 

od rana do późnego wieiczora tłumy. 
Wydaje się, że caly Zagrzeb, że 
wszy•scy mieszlca1U:y groma4zq S·ię tu
taj wl.aśroie. W żadnym innym mieś
cie nie widziałem czegoś podobnego. 
Nawet deszcz nie wypłaszał ludzi z 
tego placu. Prawda - naolww sicie-. 
py, magazyny. restauracje, kawia·1'
n.ie, a p1·zez środek placu p1·zebiega
ją niebi.eslcie tramwaje. Ktoś pow'ie
dzia,l: tale samw jale w Kra.lwwie. 
Ruch w Belgra.dzie jest duży, al<? jak
by zrytmizowany, tutaj w Zagrzebiu 
fala ludzka jest bardziej nie•spo•lcoj
na, wyczuwa się większą nerwowość 
i dynami/cę. 

Najspolwjniejsza wydala nann się 
stoli.ca Slowenii - Lubljana. Nie 
wielkie to miasto, liczące sto trzydzie
ści pięć tysięcy mieszlw1'iców (pod
cza0s gdy Belgrn<l liczy ich sześćset 
a za1grzeb cz-terysta pię.ćdzie.siąt tysię
cy) stanowi oazę spo·loo·ju. Nie wi·dzie
liśmy w Lubljanie chuliganów, lcocia
lców ani na lelwrstwo„ w lwwiarniach 
ludzie siedzą god.z0ina11ni i czytają ga-

J ednald:e największe wrażenie 
zrobifo na nas Saraj.f!wo. Na
zwę tego miasta zna z peownoś-

cią każde dziecko w Europie. Tutaj 
pr:zedeż dwaj spislwwcy serbscy do
lvon(IJ/i w dniu 28 cze.nvca 1914 rok.u 
zamachu na następcę tronu a11striac
lw-węgie01·slcie.go arcyksięcia Ferdy
nan4a, gdy jechał lcare•tą przez mia
sto, i falct ten zadecydował ww.ki
wie <? wybuchu pierwszej wo.iny świa
towe;. Pokazywano na•m. mi,,,.isce, w 
którvm stali zamachowcy. DLa una-
111;iętnienia tego wy.d~rwni.a wygnie
cio110 w chodniku uliczn)!m kształt 
dwu st-Op ludzldch. które przu.ie:u!n i 
oglq,dają z zainteresowanieom i uu;agą. 

Już droga z Dubrownika do Sara
je1.va _Je•st niezwylcla. .Tedenafrie go
dzin Jazdy wąslwtorówlcą (innej ko.Zei 
nie ma) w górach nad prze1paściami 
o.raz nad brzeoaieom pięknej rzelci o 
nazwie NPretwa. Sarajewo - stolica 
Bo·śni i Hercegowiny - ze stu pieć
d.z-iRsię.rioma tysiq,cami ludności, j~st 
zarazem 01'ieontalne i etlropejskie. 
Kiedyś byw tu 0°si 0t?"mdzie0siąt mecze
tów, ile ich jest dziś, ni.e wiem, bom 
nie liczył. ale wydaje się, że jeszcze 
d~statecznie wiele zostało, by stano
wić o charaktMystyczności miejskiP
go pejzażu. To połączenie Orientu 
7 Olccy.denterrn przydaje stolicy Bośni 
i Hercogowiny egzotyzmu i, powie
działbym, tajemnic.zości. Mieszk.a.ią tu 
katolicy, prawosławni ł mahometanie. 
W dzie.ln.iicy turoolciej widzi s-ię sta
r~ sklepy z oso•blbtoofoia;mi sztuki lu
dowej i mnogośdą wyrobów kutych; 
na. kt-óre szczególnie lasi bywają tu-

Z
dumiewająca wydala nam sie 
młodzież jugo·slowia.ńslca. Ob
serwowaliśmy ją w pociqgu i 

na ulicy, w tea11·ze i w domach pry
watnych, lctóreśmy odwiedzali. Myślę, 
że nie będzie prz.e.sadą, gdy po
wiem, iż je<St to mlodzi.eż bardzo zdol
na, a .ittź ze s?cz.ggólną pasją i n.a
miętnością chłopcy i dziewczęta uczii 
się języków obcych, wśród których 
angielski wybija się na plan pierw
szy. Mialem sposo·bność stwierdzi~ 
wi.0 lolcrotnie. że punktem honoru 1 
ambicii uczącej się młodzieży jest do
skonala znajomość co najmniej jed
ne.go języka obcego. I to znajomoU 
czynna, ułatwiająca ni.e tyllw studia, 
lecz i porozumiewanie sie z c1.ulzo
ziemcami. 

A jale się zy1e ludziom? Myślę, te 
nie tale znowu łatwo, a lcontrasty spo
leczn.e z pewn.ością większe są nit 
1! nas. "fi!. in. dlatego, że Jugoslawia 
Jest pans-twe<m wielonarodowym i 
start cywilizacyjny poszczególnych 
narodowości. ich doświadczenie spo
ł:eczn.e, tradycja i styl życia odbiega
;ą od siebie znacznie. W każdym ra
zi.e kraj to cie·lcawy, choć trudny do 
po.::nania. 

Dawny sułtanat 
w Sarajewie 



Doskonała 
okazja 

Z
arzqd Glówny ZZ Górni· 
ków już dawno, a Za
rząd Główny ZZ Prac. 

Handlu przed kilku dnkvmt, 
podjęły uchwale, lctóra stresz
cza się oo za.lecenia, by spra
wy S·portu, kultury fizycznej i 
wypoczynku dla pra.cowników 
uznać z4 część 111kcji socjal
nej. 

o wplJpwle do·breJ kondycji 
fizycznej - ogólnU? rzecz 
biorąc - na sprawność umy· 
slową, wydajność pracy i sa
mopoczucie cziowi<!·lca, nie 
trze.ba - zdawawby się - ni· 
kogo przekonywać. Mamy tu 
do czynienia z prostymi za
leżnościami. 

Nie trzeba nikogo prze1kony-
wać?. 

Od killw miesięcy usiluje-
my przekonać dyrekcje i ra
dy zakład.owe przedsiebiorstw 
wlókiP.nniczych i budio·wla
nych, o lw·rzyści.ach plyn~
cych z akcji tanich śnladan. 
Co ciekawsze, nie napo•tvka
my na sprzeciw. Jeśii nie 
wszyscy, to w każdym razie 
olbrzymia większość naszych 
rozmówców docenia ważność 
sprawy i... na tym poprzesta· 
je. Wszyscy nasi rozmówcy 
, myś!eW' !ub „myślą" o 
~prowadzeniu tanich śniadań 
w fQlbryk.ach, a gorących zup 
na budowach. 

Ale oo tej pory zaledwie 
w dwu ZG.!klad.ach wlóldenni
czych i dwu przedsiębWT·. 
stwa.ch lmdoWlanych zreaiizo
wano w w prakt'y•ce. 

A przecież wśród wielu lódz 
kich przedsiębiorstw osicwntę
cia w dziedziinie a.focji socjal
<M} są rozwżone nierówno
miernie. Jest w.ięc doskonala 
okazja, by w tej akcji mogly 
wz·~ąć udzWlil wszystlvi<! przed
siębiorstwa, n nawe·t rywali
zować ze sobą o lepsze.„ 

Ta1k4 G.!kcją moglyby być 
Ania.dania dla robotni/ww. Ale 
nie są, bo j<1;ko§ nvlcomu buł
ka z węd-liną czy talerz zupy 
nie koja·rzą sie z akcją socjal
ną. 

Uchwcly plenarn.ych pasie
dzeń zarząd.ów zwl.ązków za
wodowych, o któ1'j/ch mowa 
powyżej, czynią niewątpliwie 
wy'tom w sposol>ie rozumienia 
pojęcia ·„a.keja socja·lna" -
zapalają zieil011e fon<litla przed 
każ d ą imicja-tywą przepro
wadzaną dla dobra pracowni
ka. 

Jeiste•śmy prze1kcnani, fe wy
lom ten będzie się powiększa! 
i „nowy wiwtr" przyniesie za
lecenia zz Wlókniarzy, Prac. 
Budowni'Ctwa i Meta>lowców u
znające foiadanla dla robot
nilców za część akcji socjal
nej. Będzie f!O znaczna pomoc 
dla rad Za>kladowych tych 
przedsiębWl"stw1 w 1ctórych 
prze•konywanle dyrekcji jest 
szcze.gólnie trudne. Przeikony
wooie a tym, że prodwl~cja i 
plan są dla czlowieka, a nie 
odwrotnie 

J. POTĘGA 

Dzieci -
dzieciom 

W akcji „Dzieci - Dzie-
ciom" wzięło udział koło '.J;PŁ 
z klasy VII b Szkoły 62. Na-
uczycielka p. Bronisława 
Wawrzynkowska przekazała 
wraz z dziećmi 11 paczek z 
odzieżą, zabawkami i książ
kami. Delegacja koła PCK ze 
Szkoły 56 przyszła do redak
cji ze swa opiekunką p. Sta
nisławą Kliss. Dziec.i: Gra
żynka Osińska, Ela Sieradz· 
ka, Paweł Chwiałkiewicz, Ro
mek Ro,lek, Grzegorz Jóź
wiak, Wiesio Lasota i Ela 
Niewiadomska przekazały w 

W UBIEGLY CZW ARTEK 
ODBYLO SIĘ SPOTKANIE 
PRZY NTU 303-04, N A TE
MA'!' KOMUNIKACJI ~UE.I 
SKIEJ. NA PYTANIA OD 
POWIADAL DYREKTOR 
ZJEDNOCZ&.VIA PRZED
SIĘBIORSTW GOSPODAR
KI KOMUNALNEJ (KTO
REMU TO ZJED•NOCZENIU 
PODLEGA MPK) - HEN
RYK WASNIEWSKI. NASI 
CZYTELNICY ZGLOSILT 
PRZEZ TELEFON SZEREG 
ISTOTNYQH, SLUSZNYCH 
UWAG. 

OTO NIEKTORE ROZMO
WY. 

- Mieszkam na Żubard7Jiu. 
Kiedy wreszcie autobusy ~
dą jeździły pnerz Zubla.rdź 

i w niied2Jielę? 
- Chyba trz,eba będz.ie o 

tym pomyśleć. bo jt>,st jed
nak blędem. ż.e autobus nie 
kursuje w niedzielę. I gdy 
tylko otrzymamy nowe wozy, 
urucl!Ol!Itirny lromunikację w 
dni świąteczne. Z tym jed
na,k, że opłata za pr:z,ejazd 
będz.ie wynoslla okol.o 2 zł, J 
tak jak na i.n1t1ych trasach 
pozia Piotrkowską. 

- A kiedy to będzie mołlll 
we? 

- Prawdopodobruie w stycz 
niu 1963 l'()iku. 

* * * 
.... Mieszk.am na Nowym Ro 

kiciu. Je.~t juź prawie całko· 
wicde zasfodlone. Po drugiej 
stronie jest I<urak. Tymcza
sem straciliśmy tramwaj ll
n1~ ul". 

U kogo zgalnie 
światło? 

z powodu robót eksi!)loaitacyj 
nych dziś w god:Ziinach 8-16 na 
stąpi przerwa w doatawJ.e ein.er 
gil elektrycznej dla niżej wy
mienLonych uUc: Sempolińska, 
Brastowska od nr 2 d>1> 10 t nr 
18, Jaszyńskiego od nr 2 do 10, 
Smutna, Ste>kowska, Wlaszczyń
eka, D·oly od StokoWSklej do 
TeleConlezneJ, Drwęcka, Lumum 
by, Telefoniczna, LutJ.eckiego, 
Matejki od Lubeckiego do N>0-
wotk1, Tamki od Tel•efonicznej 
do Nowotki. 

Natomia<>t w dnia.eh 18, 19, 211, 
21 i 22 i>m, w godzinach 8-15 
nastąpi przerwa w dostawie 
energii elektqrcznej dla ulic: 
Rudzl<a od Wirowej do Sl<raj
neJ, Plażowa, Wirowa, G3'dka, 
Przyjemna. 

imieniu koła 24 paczki z pięlt 
nymi prezentami. Mlrorilawa 
Bonkowska i Małgosia Gołę
biowska - delegatki Szkoły 
66 - przekazały dwie duże 
paczki z darami. 
Samorząd klasy I c Szkoły 

67: Andrzej Stefański, Luclwik 
Rogulski, Tadeusz Wasiak I 
Liliana Binkiewicz złożyli 7 
paczek z zabawkami i książ
kami. Koło PCK przy Szko
le 43 reprezentowały; Urszu
la Piaseczna i Jolanta Wiś
niewska. Przyniosły paczki z 
odzieżą. Delegacja z III klasy 

tialladnieisze wystawy 
w Dniach Filmu Radzieckiego 
zamąd Miejski TPP-R,- Wy- Pi-Olbrkowska 130)1 na drugim R. 

dział I<uJtury 1 Okręgowy za- Lobzin (MHD - Piott<lWW!>'ka 
rząd Kin zoo-glm!rz.owaty kon- 157), na trzecim B. Gawrońska 
kurs na wttrynę sklepową pro- (Piotrk;owska 87 - „Pall'.'a-cia"), 
:pa,gującą Dni Filmu Radziecktle na czwartym - T. Kol>Odzlej
go. Na kO!Ilkura :zgtos=o 65 czak (Piotrkowska 259}, V - w. 
wiilrylll. Komisja ko'll!kUII'SO'Wa Kleczyflski (Plo>tt'kowska 52), VI 
wytyipowala 10 n.au<l~zyich wy- - J. JerzeWSkl (Piotl1kowska 
sta.w. Wyróżnione> !PO'Illad•te> 26 90), VII - s. Pająk (Plac Wo\ 
innych. ności 6), VIII - z. Grzelczak 

Wczoraj wręc-zono mi.girody (Pio.bl"kowska 127), IX - K. Trze 
autc·!'~•rh najlepszych witryn. Na blat>e>wski {Ka~IP<:'ZB•ka GB) 1 na 
plerv:;'Zym m!ej s.cu znalMl się X - A. PaebnieWlild (P~ot1'1<o•w 
p. H. Ka.czmarezyk (MHD s•ka 3-0). ~ 

ł;:pzI~NI~ .. ,..OJłZK~ ~ iO.J, {~~S) f 

Przy NTU 3.03-04 

KomunikocJa mleJsko 
- „Jedynka" wróci na SWO 

ją sta['ą trasę po Nowym Ro 
~u. 

* * *' 
- Konduktorzy sto.ią zaw• 

gz,e przy tylnym wejściu. 

To hamuje ruch. Ozy nie 
mogl'Lby st&nl\Ć pośrodku? 

- Przed ki!lku Jaty lmn.duk 
tor chodził po całym · wago
ni.e. Potem w ramaoh BHP 
ustal01I10 m1e1sce dla niego 
do odpoczynku. aJe niektó
rzy konduktorzy pr?Je®a!(lm
ją 1 nie rus:zają się z miej
sca. Z tego r-cdzaju prakty
kami walczymy. Natomiast 
nie jest mo.iliwe pirz,eniestle
nie miejsca konduktora na 

SI( LEPY 
przed świętam · 

W hie:!:ącym tyg>Odnin wszy 
stki.e sklepy spożywcze ll'LYn 
ne są tak, jak kaidego, nor
malnego dnia. 

Pewne zmiany w godzinach 
sprzedaźy przewidWl.no na 
nled7Jie1e 23 grudnia. Sklepy 
spożywC'Ze roo;poczynaJą pra
ce o godz. 7 rano z tym, :i:e 
jedno2l!lli'anowe mynne będ:\ 
do 14. dwuzmianowe do 16, 
(w jednym i drugi•m wyl)ad
ktt bez przerw.v obiad·O>wej). 
„Deliikatesy" czynne jak w 
ka:Ma niedzielę, sklepy ryb· 
ne - od 9 do 18, mlClSne bi)
dą w tym dniu zamknięte. 
n:awia.mi·e l reslaurac,te t'11i:Vn 
ne jak w każd11, niedzielę, 
sklepy z artykuJa.mi przem:v
slow;;rn1i od ~<Hl.ziny 10 do 16. 
kwia.cia.rnle jak w· ka:7.dą nle
dmelę. Godziny handlu w 
dniu 24 grudnfa i dalszych 
podamy w jednym z następ-
nych numeirów. (al) -
W kilku----

::zdaniach 

środek. bo musi on obserwo
wać tylny pomost i we~ście. 

* * * 
- Na Limanowskiego tram 

waje wszystki~h linii cho
dzą stadami. ze strony pa
sażerów syp·ią sie gromy na 
l\'IPI{, 

- Tego rodzaju skargę z 
rejonu L!rnanowsk.Leao mamy 
p0 raz piawszy. Sprawdzi
my. jeśli można będzie - po 
prawimy. 

"" 
- Czy nie można by za.sto 

sować bi'letów pracowniczych 
- migawek z wyznac:zeniem 
trasy dojazdu. a więc Uufo
wych? 

- WaJJ:srzawa to sw!'Oko 
wprowad-z;ila i nie bardzo jej 
się udało. My 111y6limy o 
tym. by w'Prowadzić migaw
k'. 1. 2. 3-Hni·owe w cen:e 
około 20 zt na jediną liinię. 
'Ale muszę panu pc;wiedzieć, 
ze w tym roku budżet miej
ski dopłaca do komun1kacji 
75 mln. zł. a więc mu . .,:;my 
dokladnie przemyśleć J prze
liczyć. by nie zwiększyć strat. 

- I druga sprawa. Bard7,o 
mato tramwajów jeździ na 
Dl()>ły, 

- My mamy dokladrne roze 
znall1!ie potoków pa1sażerski·ch 
i ni·e stW.erdzamy pot.rreby 
zwiękis:zeinia taiboru na tej 
trasie. 

* * 
- Dlaczeiro kier0>wcy w 

autobusach na P.Wtrkowskiej 
samowolnie decydu.ią c:z;y za
brać pasażerów, my tez nie? 
Niejednokrotnie zdana się. 
że .kierowca nie otwierL" 
drzwi, choć w autobusie jest 
dużo wolnego miejsca. 

- To jest nieprawidłowe 
postęp<>wa111i.e re st.I'<lllly kie
rowcy. Jeśli nie zachodzi 
wypadek prwciążenia wozu 
nadmiemą ilością pas:arżerów. 
ma <JIIl obowiązek zatrzymać 
się. W prz,eodwnym razie pro 
szę zapisać numer autobusu 
i wraz z podal!liem dolklaidne; 
p;o&iny przeka.zać :nam do 
wiadomoGci. 

i Wie!owkko= '"'"''' 

l 
sprawia, ze święta przebie-
gają pod zna/ci.em gwiazdki. 
I tej spadającej z nieba -
srebrzystej, lśniącej - t tej, 

. na którą się czeka., by za-
śiqść oo wieoezerzu - i wre
szcie tej. bez której ~wi-4-
teczna choinka jest „nieważ-

Gwiazdkt na choinkę mu
szą byc zrobione wlasnorę
cznie. Tak każe tradycja. 
która upewnia nas, że poii
technizację wymyślono JUZ 

l
dość dawno. Nic też dziw
nego, że zajęcia praktyczne 
w szko'lach poświęcone są 
tej „choinkowej" produkcji. 
Uc:zennice z kl. V b Szk. 
Podst. nr 31 uważnie sliu:ha· 
ją objaśnień sw.ej na<Uezy
cielki - p. Kata.rz!lnY ozao
we>j. Gwiazdki, paj-0.cyki i 
kolczaste kule mu$zą byc 
zrobione na czas. Choinki 
jtiż czeikają - ~więta za pa-
sem! jp 

_ Foto: L. Olejniczak ............................................................................. 
Mieszkańcom Polesia o hif!to

rll 1Ch drztelin.lcy opowie dlziś o 
godo:. 18 (sala teatru „Arlekin". (gręb.) 
Wólczańska &) w>cep:t!Zewoon!- ··--'--..,;:..."'----
czący Prez. RN m. LC>c!Zi mgr -

~~P"i..:'l~ ctVlW 1'11~111 
Dzlś o gooz. 18 w Klubie 

TPP-R (NSJrutowlcza 2.8) o<lbę
dz!e się wieczór wspomnień, po 
świ~co.ny twóI'CIZOś>Ci wielldego 
reży·&era-nowa.tora W. E. Meyer 
holda. Prete.g.ent red. S. Powo
locki. Po pN!lek•cJi :film pt. 
„G-Oy dirzewa były >duże". Wst~ 
dla d<:<roslych w<Jiny. 

* * * Klub Wysoko.górski zawiada-
mia, że dzi~ w lo~~u PTT·K 
(Piotrkowska 102.a) o godtz. 20 
Inż. W. Manduk wygłosi odczyt 
pt. „Po·lis.cy alplniści n.a K.a•lllka· 
zie". Wstęp wo.lny. 

* * * „Baku - miasto wiatrów" 
to tytuł prelekcji. którą wyglo 
si dziś o godz. 19.15 w Klubie 
MPiK (Pi<obrkow&ka Bo, I p,) 
Jain Huszcrza - literat. Ws.t'l!P 
wo-Lny. 

Szkoły im. Pereca przyszła t 
wychowawczynią p. Esterą 
Lasman. Dzieci - Ewa Zuk, 
Hania Bongart, Fela Cukier
man, Helenka Berliner, An· 
drzej Tabacznik, Marek • Korn, 
Marek Rozenbaum i Bolek 
Jabłoński przynieśli sporo o
dzieży, zabawki l książeczki. 

50 książek I sporo odzieży 
przekazała klasa V a Szkoły 
150 z ul. Żwirki. W Imieniu 
klasy wystapili: Basia Kali• 
nowska, Wiesia Laskowska, 
Danusia Maciejewska, Irka 
Szczepaniak, Ania Karina.n, 
Hela Korbus, Bożena Swięto
slawska, Piotruś Nowak I 
Krzysztof 'Pawełek. W imie
niu Szkoły 10 deleiiacia w 
składzie: Wojtek Piotrowski, 
Krysia Laskowska, Wiesio 
Borkowski. Ewa Jańska, Mal· 
gosia Stachowicz. Ania Mal· 
c7.ewska, Dariusz Grus'!czyń
ski - przynieśli książki, o
dzież I 7.abawki. Rodzenstwo 
Bogusi.a ł Wo.itek Trześniew
scy przynieś li ksią±kl. 

(kas} 

Na zdjeciu: ·delel!acja z kla
sy III c Szkoły 10 Im. W. 
Broniewskie~o. 

- 'fot~: 1.i. QWui.l;:za~ 

Drogowe pieniactwo 
Jeden samochód podrapał 

drugiemu kar{}serię; inny po
rysował bok tramwajowi... 
Dr1>bne wyda.rzenle urasta je
dnak do prnblemu. b& naj
częściej zarówno kierowcy 
jak i m0>t1>rniczo·wie nie chcą 
ruszać z miejsca I czekają na. 
ekipę Komen!'IY Ruchu Drogo 
wego MO. Ponieważ zaś Ko
menda. dysp<muje ograniczoną 
ilością samoche>dów (mówi się, 
te tylko dwoma!) czekanie 
przeciąga się, 20 minut, pół go 
dzlny„. czasem dłużej. Zajście 
drogowe, które w rezultacie 
przynimł<> stra.tę w wysokoś 
cl kilkudzi.esięciu złotych po
woduje wstrzymanie ruchu. 
Lud11Jie spóźniają &ię do pra
cy, tracą czas, dezorganizuje 
się komunikacja... Czy nie 
czas skończyć z drog0>wym 
pieniactwem? 

Prawo pięści? 
Co się dz;ieje przed „Or'bi

&em" na Pl. Wio1ności i Nie
podległo-4ci - n11e sposób o
pisać. Od·kąd rD<Zpoczęl<a się 
pnze.dświątec.zn.a sprzeda·ż biile 
tów n.a p-0ieią.gi i autobusy -
„Orbis" jest d·oobownie oblę
żooy pr:z.ea; t:1um ludlzl. Pod-

czas gdy na Pl. Niepodfiegloś 
ci, choć kolejka sięga ai do 
Pl. Reymoin.ta - parJJuj.e jaki 
taki porZ<l!deik - to na. Pl. 
Wo.:11t1-0śct tłum sziturnruje 
<kzwi. Ci oo sto.ją w ko•le}ce, 
&ięga1ją,cej piraiwie u:l. No•wo
miejs1k·iej niewiele mają 
naclz:iei na otrzyma.nne biletu. 
Tu d-ecydJUJje pralWlO pięści. 

Pełne puszki 
Wid0>k, wypelnion.yc~ . P? 

brzegi puszek de> sm1ec1, 
wcią:i: jeszcze straszy łodzian. 
Co prawda jest lepiej, ni:!: 
przed laty, szczeg~Inie w sa
mym centrum miasta, gdzie 
MPO stara się wywe>zić śmie-
ci na,jc7..ęśclej (nawet podob
no co dzień). ale im dalej <td 
Piotr'ke>wski~j, . tym częstotli
wość wywozema mnie.isza. Na 
peryfe!'iac,!1 . z~klada, się wy
wożenie sm1ec1 ra.z 'ygodnlo
W?• ale w pra.k~Yce bywa, źe 
woz MPO przne:ild:i:a raz na. 
dwa ~Y~<tdnie, a czasem ra.z 
na .m•e~iąc. Mieszkańcy dener 
~uJą. się, a MPO tłumaczy, 
ze me ma Puszek. W tej chwi 
Il w Lodzi jest 56 tysięcy pu 
sz~k. 1W przyszłym roku doj
dzi~ n0>~ch 5 tysięcy, Być 
mcze więc, :!:e sytuacja się 
poprawi. 

• • 
270 ton ryb i 
Win, niestety, 

filetów 
• • mnse1 

Jak nas informuje dyrektor 
Centxadd Rytmei, loclziain:e 
zjedzą w oi~S:e świąt 230 
tom kllJl'l!)ia i ok!olo 40 to.n fi
letów z karr:mazynia. d0tr8Za i 
lesroza. Lą=n1e więc około 
270 ton ryby. Mimo słabych 
z powodu nieS!przyjającej P'Q~ 
gody odliawów, kampia ot.rzy~ 
ma Lódrź taką samą ilOIŚć, 
jak w ubJ.eglym roku. 

Ryby będą sprzedawane w 
sklepach CenkaJi Rybnej od 
jutra, w sklepach PSS i MHD 
-v so bote i nied7Jielę do P<>· 

W MK ZSL 

n~edziałku wl·giilijnego włącz
nie. 

,Ryba najlep.iej smakuje pod 
biale w11t1-0. o które ostatnio 
w łódzkich skdepach dość 
trwmo. Jak ilnfo.rmu.ie Wy
dział Handlu win krajowy::h 
i importowanych będzie, nieste 
ty, mniej, bo zaledwie ole 45.000 
litrów. Natomia1Sit liik:i.erów l 
wódek w sklepach mo1t1•o>polo 
wych przed świętami niie za-

··braknie. 

(AL.) 

O V Kongresie Związków Zawodowych 
DzH o godz. 18 w lokalu Mit 

ZSL (A. Struga 12) odbędzie si<i 
spotkanie z uczestnikiem Kon
r~łill ;;l:illl'~ Ji'<l,W-t.""' ~1}Jlli 

Krzywa1isl>lm, przewodniczącym 
WKZZ. Na sp·e>tkaniu omówfone 
zootaną główne kierunki obrad 
1\„.JlCDWlll .V. K<>W.U:iW'\,,ZW. ~w 



Okizning spneilai
RAD IOO DBIORN IKÓ W  

i T E L E W I Z O R Ó W
OD DN IA  18 GRUDNIA

p r o w a d z i  

SKLEP przy nl, REW OLUCJI 1905 r. nr 24 

Zakładów TTslugr Radiotechnicznych 
1 Telewizyjnych w  Lodzi.

Sprzedai na rafy i za gotówkę
5818/K

m  PR A C O W m C Y P O S ZB K IW M łl
z a s t ę p c ę  GLOW NEGO k s ię g o w e g o . 
starszego księgowego, ekonomistę oraz praw- 

^ t r u d n i  natychmiast Wydział Gospo- 

WRM i Mieszkaniowej Prez.
47. Zgłoszenia 

IV  wydziału w godz. 8— 15, pok.
 ̂ . 6016/K

K IERO W N IK A  sefccjl nnansowej ze iSrednlm 
lub wyższym wykształceniem, uposażenie od 
2.400 zł —  zatrudnią zaraz Zakłady Aparatu
ry Elektrycznej „Elester" w Łodzi, ul. Przę
dzalnlana 71. Zgłoszenia w dziale kadr w 
godz. 8—15.___________________________  5748/T

M AGAZYN IERA  opakowań, robotnika ma
gazynu, kierowników sklepów, sprzedawców, 
referenta obrotu towarowego i technika bhp 
— zatrudni MHD Artykułami Spożywczymi 
Łódź-Baluty, Widzew, ul. Kościelna 6.

OGŁOSZENIA DROBNE

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  m iesakałny połączo 
n y  B gospodarczym , na 
d a jący  się n a  WBizeUde 
hodow le siprzetom. w ia 
dom ość K u tno  tel. 858

W ILLĘ  luksusow ą z  w y
godam i w o lną sipiraedaim. 
W iadom ość K utno , telefon 

B 19986 G

S P R Z E D A Ż

KREDENS poko jow y  — 
sprzedam . Telefon 314-52

SU K N IĘ  ś lubną z  zagra
n icznego matei-ialu now ą 
dlla osoby szczuplej oka
zy jn ie  siprzedam. Telefon 
570-75, 20055 G

SAM OCHOD m a rk i r„sy.re 
n a ” Siprzedaim. — W iado
m ość Badcimsko u l. Wair 
SEawska, 18 od  godB. 15 

_________ 19983 G

SA N D A ŁO W K Ę ryinairiCĘ 
mairki „D U rkopp" sprze
dam . W rocław , u l. Zela- 
ana  43 ra. 17 Jóizef Ja 
n ia k 6135 K

B IU R K O , iOitel,. b ib lio tekę 
czterodiJzwlową,' stó-1 kw a 
dratow y, krzesła, rad io  
„Beethoyen.” ze stolikaem 
(praw ie nowe) sprzedam  
okazy jn ie . Tel. 2122-80

L E K A R S K IE

D r B IB E R G A L  specja li
sta chorób  skórnych , we
nerycznych 16—13, P iotr
kow ska 134 19472 G

D r Z IO M K O W S K l — spe
c ja lis ta  cho rób  wenerycz 
nych . skórnych  i®—19. 
P lotrkowsika 14 138S5 G  

D r K U D R E W IC Z  specja li
sta chorób  wenerycznych, 
skórnych  8—10, 14—16, 
u lica  22 L ipca  4

H enryka  K O RO Ń SK A , le
karz  glnekolog-polożnlk 
p rzy jm u je  17—18. Zielo
na  16 19002 G

D r Ja<lwlga ANFOEO- 
W IC Z  weneryczne, skór
ne 15.30—18.30 PróChnl-
fea 8____________  19993 G

D r N IT EC K I specja lista 
cho rób  skórnych, wene
rycznych 16—18, KiUri-
aklego 82___________ I9S43 G

D r Ś IEN K O  specja lista 
chorób  skórnych , wene
rycznych 16—18, K iliń 
skiego 132 20080 G

P R A C A

U CZEN N ICĘ  od  lait 20, 
m lte j p rezenc ji d o  pra- 
covm l kaipelusiznlctwa dam  
skiego p rzy jm ę . O ferty z 
życiorysem  do  B iu ra  O- 
gloszeń Plotncówsika 96 
pod ,49869” 19869 G

D W IE  opony  165X400 — 
sprae tom . Tel. 448-88

B 'RYZJER m ęsk i potrzeb 
ny . P rzędza ln iana  28

L O K A L E

D W A  pokode,‘ k u ch n ia  w  
b lokach  eamienilę na. dw a 
po-koje, k u c h n ia  w  sta
ry m  budow n ictw ie  lu b  
na  dom ek  jednorodizinny. 
O ferty  „19541” B iu ro  O- 
gloszeń, P iiotrkowska 86 

19331 G

r O ż p ^ e

SU K N IE  ś lubne, balowe, 
w elony, k apM , i» le ry n k l, 
pa jacyk i wypożycza.my. 
P io trkow ska 253 19492 G

W Y K O N A M  btwIyjMfc m le
szka-lmy lu b  gospoda,rczy 
(catość),' Siprzedam bale 
drewniane grubości 3 ca
le, belki różne j grubości 
1 długości. Lódź. BiaJo- 
stocka 7, tel. 476-99

W S P Ó L N IK  i-j pow ażny
haodlo^irtee naw iąże  w apól 
pracę (branża obojętna) 
lu b  oczeku ję  In nych  p ro  
pozycji. O ferty  „19354” 
B iu ro  Ogłoszeń P io trkow  
ska  9fi 19554 G

POM IESZGZE
o pow. ponad 100 m2 nadającego się 

na magazyn przędzy

i  NA W ARUNKACH DZIERŻAW Y  
=
5 na stałe lub trzymiesięczny okres
3 , przejściowy Baza Zaopatrzenia Związ-
i  ku Spółdzielni CPLiA  w Łodzi,

S ul. Jaracza 6, teł, 329-58 l u b  230-52. '  i
I  5732/T I

Tililiiiiiliiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!
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SAM OTN A po  Btudiaich 
p oszuku j*  poko ju  sub loka  
torskiego. O ferty  „19372” 
B iu ro  Ogłoszeń P lo trkaw  
ska  96 19572 G

w S w f u  * PA RB IARN IA  we
in ż y n ie r a  z a t r u d n i  za-

t o r ic z a ln ic tw a  n a ^ ^ * ^  s p e c ja ln o ś c ią  w y-

c «  T Jn o s a że S e  P ro d u k -

S e m i r r S m i W ^ ^ ^

istnieje możliwość otr2 v „ .n Y . ®
Do czasu otrzymania mieszkanfa 
bezpiecza miejsce w hotelu ^
szeni są o zgłaszanie się “do 

Miejskiej Pralni i  Farbiarni we WrOTławiiT 
ul Krakowska 180, tel. 335-97. W
godz. od 7 14. 6069/K

" " “"'"'""iiiiiiiiiiiiimiiiinii

P O Z N A Ń  — d u ży  poikój, 
iLżywatoość k u ch n i 1 w y 
gód  zam ien ię  n a  podob
nie w  Łodizi. W iadom ość 
Łódź,' LoJcators^ka l3a m , 
IM  19545 G

nnnnilinnniiiiigoinnm

GLOBULKA

„ZET”
zapobiega

6056 K

SALON MUZYCZNY
MHD ART. UŻYTKU KULTURALNEGO  

w Łodzi, uł. Piotrkowska 35

poleca dla krewnych w kraju i za granicą
najnowsze nagrania płyt muzyki tanecz

nej, rozrywkowej i poważnej — 

krajowe i z importu, 

STANOWIĄCE M IŁY  UPOMINEK  

ŚWIĄTECZNY I NOW OROCZNY
6128/K

HiiiiiiHiniiimiiiiiiimiiiHiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifHiniit

O S T R Z E Ż E N I E

Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Kana
lizacji Okręgu Ł<3d2kiego ostrzega wszyst
kie osoby fizyczne i prawne, że samowol
ne (nie uzgodnione z PW iKOŁ) pobory 
wody z miejskich urządzeń wodociągo
wych są pi-zestępstwem zgodnie z artyku
łem 257 KK.

W  przypadkach zaistnienia samowol
nych poborów wody sprawy przeciwko 
winnym samowoli będą zgłaszane w  orga
nach M.O. i Prokuraturze.

Nie wymagają uzgodnienia z PW iKOŁ  
sprawy wiaderkowego poboru wody ze 
zdrojów ulicznych, zainstalowanych na 
miejskiej sieci wodociągowej. 6183/K

B ^ K Z E T A f f l G B

Spółdzielnia Pracy „Spójnia" w  Łodzi, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 59, ogłasza przetarg nie
ograniczony na wykonanie 3 sztuk form  
wtryskowych: 

maselnlczka sztuk 2; koszyczek sztnk 1, 
Termin wykonania form ustalono na dzień 
28 lutego 1963 r. W  przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze i prywatne. Wzory wyprasek wg któ
rych m ają być wykonane formy, można oglą
dać w dziale produkcji w ciągu 7 dni od 
ukazania się niniejszego ogłoszenia. Oferty 
z podaniem ceny w zalakowanych kopertach 
należy składać w tymże dziale do dnia 24 
grudnia br. Komisyjne otwarcie ofert nastą
pi w  dniu 28 grudnia br. Zastrzega się pra
wo swobodnego wyboru oferenta i unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn.,

k o l e k t u r a
K R A JO W A  l o t e r i a  P ie N IV ,Ż N A

Najlopszy prezent gwiazdkowy  —. 
to los Krajowej Loterii Pieniężne/

W A ŻN E  TELEFONY

®Słofiz«Mla wymia-

o wszel. 
p łu g a c h  03

N ocna pomoc lekar-
SKa m . Ł o ^ l  444-44

straż Pożarna o8
Kom . M ie jska m o  292-5? 
Koro. Ruchu  Dro- 

gowego 
Pryw . Pogot. Dziec 
P ryw . pogot. LeK.

S16-G2
300-00
333-33
355-SS
339-15IWoi

t e a t r N O W Y  (W ięcków  

rza” 15) S- 19.15 „B u

(Zachodnia 
ca  20 „Ladacznl-

d l i r i lu ”  z  wo

19,15 " r

r ą ”

iTEATB ® O Z M A rro < rr
( M o o iu ^ i  4a) g, 
„M ontaż poe tyck i”  ® 

o p e r e t k a  (PioitTkowska 
243) g. 1»-15 ..B la la  
c ja ”

o p e r a  (T. Jaracza) g, 19
„Cnsanova”

ARLEICIN (W ólczańska 5) 
17.30 „P tasie  m leko” 

o iN O K IO  (K opernika i«) 
niecizynny 

fE A T R  Z IE M I LODZ- 
l iK lE J  (Kopernika nx 8)

matu-

M U ZEU M  SZT U K I (w lec 
kowskiego 36) 
w e w tork i 1 c z w S k l  
w  godE. 11-19; w  
dy,' p ią tk i 1 soboty  w  
goda. 9—15; w  n ieaz je . 
le 10—16.

M U ZEU M  H IS T O R II R y ,

CHU REW OLU CYJN EG O  
(ul. Gdaitóka 13) czynne 
w  k a żd ą  n iedzielę 1 d.ni 
powszednie w  godz. c d  
10 do  17, a  we w tork i 
1 czw artk i od  godz. 11 
•lo 18. W  ponliedzialki 
1 dinl pośw iąteczne m u 
zeum  nieczynne. 

M U ZE U M  H IS T O R II W jO 
K IEN N ICT W A  (P iotrków  
ska 2«2).

SALE W YST AW OW E — 
P i^y  u l. W ięckowskie
go 36 — w ystow a pt. 
„No.r.weska sztuka  lu 
dow a” .

W ystaw a czynna  co
dz ienn ie  p rócz pomie- 
dziaUków w  gotdz, od 
11—18.

*  ¥  *
ZO O  — czynne g. 9—16.

*  iS *  
P A L M IA R N IA  — czynna 

o d  g. 10 d o  18 (piróciz 
ponledizlałków).

WYSTAWY
OŚRO D EK  p r o p a g a n 

d y  SZT U K I (Pairk Sien 
k iew icza) W ysta w a prac 
“ W ystów  X Tam pere 
U’ in,iandiia) zorganlzo- 

M uzeum
H i^ o r i i  W łókienn ictw a, 

cod-zlennie cd

iiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Spółdzielnia Pracy „Spójnia" w Łodzi, nl. 
Rewolucji 1905 r. nr 59, ogłasza przetarg nie
ograniczony na wykonanie w roku 1963: ■
1) remontów awaryjnych i bieżących nastę

pujących maszyn; wtryskarki^ prasy, 
zgrzewarki, wytłaczarki do tworzyw sztu
cznych, walcarki wraz z skrzyniami re
dukcyjnymi,

2) form wtryskowych do tworzyw sztucz
nych, ustników do wytłaczarek do wyro
bów profilowych,

3) szablonów do filmdruku,
4) elektrod do zgrzewania folii.

Prace mogą być płacone jedynie w opar
ciu o kalkulację wg obowiązujących cenni
ków lub po zatwierdzeniu przez właściwą 
Komisję Cen. W  ofertach należy podać moż
liwość rocznego wykonawstwa, biorąc za 
podstawę przeciętną formę lub szablon Do 
przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
należy składać w terminie do dnia 3 stycznia 
1963 roku w kancelarii od godz. 8 do 15. 
Wszelkich informacji udziela gł. mechanik,' 
tel. 319-67 w godzinach jak wyżej. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 5 stycznia 1963 roku, o 
godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn. 6180/K

W  dniu 14 grudnia 1962 r. zmarł na 
posterunku prapy nasz nieodżałowany 
Kolega

Inż. Konstanty  S z u lc
przeżywszy lat 51

W  Zmarłym tracimy sumiennego 
pracownika i wzorowego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen
tarnej na Zarzewie dnia 18. bm., o 
godz. 15. Wyrazy głębokiego współczu
cia RODZIN IE  Zmarłego składają 

DYREKCJA , RADA M IEJSCOW A, 
PODST. ORGAN. PART. oraz KO
LEŻA N K I i KOLEDZY ze ZJED

NOCZENIA PRZEM YSŁU  
6196/K LN IARSK IEGO

kowsOdego
1961” .

pt. s.Haym

f o t o g r a f i k i
•I (A. s truga  2) Wy-

IU N A  p r e m i e r o w e

B A ŁT Y K  (Narutow icza 20) 
„Z d ra jca  jest w śród 
nas”  p rod . ang., dozw . 
o d  la t 12, g. 10, 12.30, 16
17.30, 20 

P O L O N IA  — rem on t 
W IS Ł A  (Tuwiima n r  1)

„ Ja zz , Jazz”  iwod. ang. 
dozw . od  la t 14 g. 10. 
12. 14. 16, 18, 20

w ł ó k n i a r z  (P róchn ika
1”) „K to  Blejo w ia tr 
p rod . U SA  doizw. od

12 g. 10, 12,30, ■ 15,
17.30, 20

K IN A  I  k a t e g o r i i

(1Vaugutta 18) 
„P od róż  b a lon «m ”  pa
noram a, p rod . franc ., 
dozw . od  la t  7, g 15.15 
„G rzesznicy w iny*’
prod. radz. i dozw . od  
la t  19, g. 17.30, 20 

M U ZA  — niecaynine 
s t y l o w y  (K ilińskiego  123) 

„FutrzaJiy  gang”  pro<j. 
ang . dozw . od  la t  n ,  
g . 15.45, 18, 20.15

z a c h ę t a  (Zgierska S6)
„Z łodz ie j z  hote lu”  pr. 
U SA  dozw . od  lait 18 g . 
10,- 12.30, 15, 17.30, 20

K IN A  n  K A T E G O R II

A D R IA  — nieczynne 
D K M  (Nawrot 27) „Uczeń 

d laW a” pr. USA dozw.

a 7 9 M e 7 K im t
14, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21

GDYN IA -ST U DYJN E  (Tu
wima 2) „NÓŻ W w o
dzie”. prod. pol. dozw. 
od la t 16, „ Ishango  — 
ra j zw ierząt” g. 10, 12
15, 17.90, 20 

H A L K A  (K raw iecka 3-5)
„S zm in ka  do  ust”  pr 
wł. doBW. od lait 16 g,
16, 1«, 20

M ŁO D A  G W A R D IA  (Zie
lo na  2) „Ten k tóry  m u  
*1 um rzeć”  (panoirama) 
prod. łr.-wl, dozw . od 
lait 16 g. 10,' ia.30, 15, 
17.30, 20 

O D R A  (Przędzalnla.na 68) 
„ R io  B ravo” prod. U SA  
dOBW. o d  lait I ł  g. 16, 
19

O K A  (T uw im a 34) i,P ó l 
fa r tem , p ó l  serio”  pr. 
USA, dozw . od  la t  18, 
g. 15, 17.30/ 20 

PO PU LA R N E  (Ogrodowa 
18) „W śród  nocy” prod. 
U SA  dozw , od la t 18 g. 
16 1 20 

P IO N IE R  (Franciszkańska 
31) „T ata , m am a , córka 
i  z ięć”  pr. rade. dozw . 
od  la t  14, g. 16,' 18, 20; 

P O K O J (KazittileTKa n r  6) 
„T on i Seiler — Czarna 
b lyokaw lca”  prod. NHF 
dozw . o d  la t 12 g. 15.45, 
18, 20.13

r e k o r d  (Rizgciwska n r  S) 
„O ara ź  Śm ierci” prod. 
ang. dcizw. od  la t  18 g. 
10, 121, 14, 16, 18, 20■Pld l.at a IB 19 łjl I®’ 20Old ia t 13 g. 16, 18, 20 b o m a  (R z*ow ska n r  84) 

D W O R C O W E  (Dw. Kali-j ~  rem ont 
ski) „P arada  ®krzydel” {S0JU SZ  (Płatowcowa 6) 
prod . nadz., doziw. o d l „N a  -irochód od Bflenu”

- 4M ftaiiflimTlftl. - jamUę. K§A

19 ^

SWTT (B a łu d d  R ynek  5) 
„Zm artw ychw stan fe”  (pa 
noram a) j^ o d . xaćz. —

f n ^ i f
TATRY (S ienkiew icza 40) 

P rog ram  d ia  najm lod- 
„Ś ląska  b a llada” , 

„ i^ e z n a n a  p lane ta” , 
„ ^ z y g o d a  ko ta  JuH ” , 
„W krótce  s.padnle 

K ino
film ów  po lsk ich : „B i
tw a  o  K ozi D w ór”  — 
dozw . o d  la t 9 g. 18, 
„D w a j panow ie  N ”  — 
dozw . c.d la t le g. 20

k i n a  i i i  K A T E G O R II

L Ą ra N O S C  (Józe fów  43) 
„ W  ile p e j ullczice”  pr. 
w ł. diozw. o d  la t 16 g.

STUDIO (L um um by  7-9) 
„Jew dok ia ”  prod . radz. 
dozw . od  la t 12, g.

, 17.15, 19,30

S I I ^ W A  (Janoelika 158) 
„B u n t Icapitana”  prod. 
cz. doizw. od lał 16 g. 18 

C Z A JK A  (P ionow a n r  18, 
Kochanówka) nieczynne 

m e w a  (Rzgowska n r  94) 
„ F llp  i  F lap  n a  bezlud
ne j wysiple” prod. franc. 
dozw. od lat 16,- g. lo, 
12, „K opciuszek”  prod. 
radz. dozw. od lat 9 g 
16. 18. „O dda jc ie  m i 
dziecko”  prod. NHD 
doew. od lał 14 g. 20 

t*OLESIE (Fomalskiel 37) 
„ Ja d ą  goście, ja d ą ”  pr. 
pol. doBW.. la t 16 g

e n e r g e t y k  (AI. P o li
techn ik i 17,. róg  Fel- 
sztyńskiego) nieczynine 

m ł y n e k  -  „ s o s  T ita
n ic ” prod. ang., dozw . 
od  la t 12, g. 18 

^  it 
P R ZE D SPR ZE D A Z  bile

tów  n a  2 d n ł naprzód  
do  k in : „B a łty k ” , „P o 
lo n ia ” , „W is ła” , „W łó k 
n ia rz” , „w o lno ść”  od 
byw a  się w  specjailnej 
kaisde k in a  „B a łty k ” 
(ul. N aru tow icza 20) w  
dn ł powszednie w  go
dz inach  12—17.

Ol»r. S ta lingradu  IS,- Pa 
b ian icka 218, G łów na  50, 
K opern ika 26, P io trkow 
slca 67, P l. Kościelny 8, 
Jaracza  32.

Dyżury szpitali
Szp ita l im . M . M adu 

row icza, u l. M . Forna l
sk ie j 37 —  p rzy jm u je  cho 
re ginekologicznie  z  Dz. 
Polesie — wszystkie po
radnie „ K ” , Dz. W idzew  
— P oradn ia  „ K ”  P rzy
chodn i H ejonowej n r  i i  
(Szpita lna 6).

Szp ita l im . H . W olf, u l. 
Ł ag iew nicka 34-36 — przy j 
m u je  chore g inekologicz
n ie  z  Dz. B a łu ty  — wszy
stkie poradnie , z  Dz. W i
dzew  — Poradn ia  „K ” 
P rzychodn i R e jonow ej n r  
10. Zbocze 18a (Stoki).

Szp ita l im . d r  Jo rdana , 
u ł. P rzyrodałcz .1 7-9 — 
>rzyjm uje chore gineko
logicznie z I>7„ Sródimle- 
#,cie — wszystkie porad
nie „K ” .

Szp ita l im . Curle-Skło- 

- « . . .  .ęjłrierSkiot.,

dow sk ie j 15 — p rzy jm u je  
chore ginekologicznie  z 
Dz. G ó rna  — wszystkie 
poradn ie  „ K ” z  Dz. W i
dzew  — poradn ia  „ K ” 
Przychodni H ejonowej n r  
12 (S zp ita lna 6).

Ch iru rg ia  Po łudn ie— 
Szpita l Im  d r  Pirogowa, 
ul. W ólczańska 195.

Ch iru rg ia  Pó łnoc  — Szpi 
ta l Im . B iegańskiego, u l. 
K niaziew icza 1-B.

Laryngo log ia : Szp. Im . 
d r  P irogowa, u l. W ó l
czańska 195.

O ku lis tyka : Szp ita l Im . 
N. Barliekiego. uL. Kop
cińsk iego 22.

Ch iru rg ia  i laryngo log ia  
dziecięca: Szp ita l Im . K or 
czaka. u l. Arm U Czerwo
nej 15.

A D R E S Y  J G O D Z IN Y  
P R Z Y JĘ Ć  ŚW IĄ T EC ZN E J 
i N O C N E J P O M O C Y  P IE 
LĘ G N IA R S K IE J:

Św iąteczna pom oc p ie 
lęgn iarska w  d n i usta
wow o w o ine  od pracy 
dokonu je  zabiegów  d la  
dorosłych i  dzieci w  ga
binecie zaJsiegowym 1 w  
dom u  chorego w  godzi
nach od 7 d o  19, 

Ś ródm ieście — u l. P io tr
kow ska 102, tel. 271-80.

B a łu ty  — ul. Snycer
ska 1-3, tel. 538-79.

W idzew  — u l. Szp ita l
na 6, tel. 271-53.

G ó rna  — ul. Leczni
cza 6, tel. 427-70.

Polesie — A l. 1 M a ja  24 
tel. 382-98.

N ocna pom oc p ie lęg
n ia rska  z siedzibą przy  
A l. Kościuszlcl 48, tel. 
324-09 Cd godz. 19 do 5 
doko^nuje zabiegów  dla 
dorosłych 1 dzieci w  ga
b inecie zabiegow ym  1 w  
jjo ia u ,. chorego w  pczy-

padikach p ilny ch  na zle
cenie lekarakie w ystaw ia 
ne poza godzinam i p racy  
gabinetów  zabiegowych.

ADRESY 1 GODZl.-JY 
P R Z Y JĘ Ć  ŚW IĄ T EC ZN EJ, 
W IEC ZO RO W E J i n o c 
n e j  POM O C Y  L E K A R 
SK IE J:

Św iąteczna pom oc le
karska  udz ie la  w  d n i 
ustaw ow o w olne  od p ra 
cy  pom ocy  dorosłym  i  
dizieclom w  am bu la to r ium  
1 w  dom u  choirego w  go
d z inach  od  10 do  17 

W ieczorowa pom oc le
karska  udzie la  w  d n i 
powsizednle pom ocy  do
ros łym  1 daieclom  w  am 
bu la to r ium  w  godzinach  
od  18 dio 21 oraz p rzy j
m u je  w  ty m  czasie zgło
szenia n a  w izy ty  dom o
we zaJatwlaine przez noc
n ą  pom oc lekarską od  
godz. 20 do  6.

Śródm ieście  —  u l. P io tr  
kow ska 102, te l. 271-80.

B a łu ty  — u l. '.duli P a
canow sk ie j 3, tel. 541-96.

W idzew  — u l. S zp ita l
n a  6, tel. 271-53.

G órna  — u l. Leczni
cza 6, tel. 427-70.

Polesie —  A l. 1 M a ja  24 
tel. 382-98.

N ocna pom oc lekarska 
(NPL) d la  m . Łodz i z
siedzibą w  S tac ji Pogo
tow ia  Ratunkow ego  d la  
m . Łodz i p ray  u l. Sien
k iew icza  n r  137 udz ie la  
poimocy w  dom u  chore
go dlla dorosłych I  dziec i 
zg łasza jących  zachorow a
nie  po  godzimacli p rzy jęć 
przychodn i re.lonowy^r-h.

N ocna pom oc łe’,;ar.'' 
p rzy jm u je  zgłoszenia r - 
lefoniczne o d  godz. n  
d o  6 n a  n r  te ł. 444-44.
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AZS na · 1x miejscu ŁisF1>derbin 71płnci , Politechnika GO.dby by nie pobmykłki s,ędzGiowskdi.~ 
w lidze siatkówki prze rną . przez zaspy zdobyła puchar WKZZ 0 fY m~CZ 0 SBrOW War li 

Dopiero w ostaitnim dlndu tu;r
nieju siatkówki męskllej I Ugl 
lódZld. AZS odniósł zwycięstwo 
&potykając się z GKS Wyb[.ze-~e. 
Lod:ztanie wy~ali 3:1. Niespo
drzialniką był.a iPQTa.żka Wa'M?..a'W• 
aklLego AZS AWF w spotk.alllJ.u ze 

P h P . I k • Zespół IV Domu Akademickie- k • 
UC aru O S l go P-Olitechnlkl Lódzkiej zajął I na warszaws 1m 

mlejs.ce w I turnieju drużyno-
wym zawodników niezrzeszonych. 
Szar··'.ścl Politechniki zgromadzi 

• ringu 

Społem 2:3. . 

Po pierwsrzej ru.ndrz:le roog1rywek 
ekstraJi:Lasy na ozele ubl"zymuje 
się Legia 10 pkt,, pl'2Jed AZS A WF 
8 pkt„· AZS L6d.ź zar.tmuje u lo
ka.tę, 

W rzaw~h glJnmastycz.nych o 
l)uchar WKZZ pierwSIZe miejsce 
2ldobył zespól LKS por:zed Meta
lowcem i T.ramwajaa:=m. Indy
widua:IJnie w k>lasie mlstrnzow
skiej kobiet zwyciężyla Mościcka, 
w kl. I Zdlzienlclm, w klas.ie II 
- woźni.aik i m - Sysio (wszy
stkie LKS). w kl&sytlka.cji męż
czyzn w klas:le m:i!Stmows>kiej 
triurniowal Packi (Meta-łowiec), 
w kl.asie I - Krajew$i (Tram
wajarz), w kla&e II - Wlśnlew
Ek.i (LKS) l w ki1Aisle III - Wal
cza-k (Meta.Iowi.ec). --

Instruktorzy 

Bardzo oryginalnie postąpili I Włókniarza, która będzie ·mu
gospodarze powtórki pucharo- siała znaleźć środki finansowe 
wego meczu ŁKS - Garbarnia. dla pokrycia strat wynikłych z: 
Usunęli śnieg z pola karnego dwu spotkań tych jedenastek. 
pod obu bramkami, resztę boi- Przekroczą one znacznie wy
ska pozostawiając w stanie nie sokość 10.000 zł. 
naruszonym, przypominającym Wszystkie spotkania pucha
teren bitwy śnieżkami. Pierw- rowe odbywały sie w podob
szy zorientował się w tych nych warunkach terenowych. 
szczególnych warunkach środ- Trudno w takiej sytuacji mó
kowy napastnik <'.;1:erwono-bia- wić o niespodziankach. Z pew
łych Sadek. W 15 minucie tak nością jednak należy do nich 
długo walczył z defensywą kra zaliczył! zwycięstwo Zagłębia 
kowian, dokąd nie wymanew- nad Leltią odniesione w War
rował piłki na pole karne, z szawie. 
którego strzał był już nie do Wyniki: 
obrony. AKS Chorzów Zawisza 2:3 

Szombierki 
Ten jeden rajd Sadka zdecy- (1 :1) 

dowal o awansie ŁKS. · Piast Gliwice 

Slavla :Ru-
W przerwie porządkowi chcie 0:0 

li uprzątnąć śnieg z pozosta- Górnik Zabrze 
łych rejonów boiska, ale sprze da 5:1 (3:1) 
ciwił się temu kategorycznie Legia _ Zagłębie 0:2 (0:1) 
sędzia Spotkania słusznie uwa- R h Stal Rzeszów 4:2 
żając, że II część meczu po- uc 
winna się odbyć w tych sa- (2:1) " 

Stal Kraśnik I trenerzy siatkówki l mic~eg:~r~n~~:iiś:y p~:~:::;~ 3:f0i~~\~ B. 
wować, Garbarnia swymi kwa- * ~ * 

na Cenzuromanem lifikacjami niewiele ustępuje 
li · zespołom ekstraklasy, tym bar-

Instrukto.rozy 1 treneil"Zy sla'bków 
ki drzi.alający w Lodzi ZC•Staną 
d2'iś podd.afil weryfikacji. Będ-zie 
ona. pxze;p;rowad:zona z udrz.iałem 
wiceprezesa POl!sklego Zwhrzku 
Siatkówki inż. E. KII'o~klewsddego 
w lokalu LKKFiT od godrz. 16. 

dziej więc należy żałować. iż 
spotkanie ŁKS z tą jedenastką 
odbyło się w tak niesprzyjają
cych okolicznościach. 

Garbarnia wyeliminowana, 
ŁKS pozostał na placu .boju. 
Na lodzie pozostała„. fecleracja 

Dalszy ciąg rozgrywek pu
ch.arowych zostanie wznowiony 
wiosną przyszłego roku. Już na 
3 marca wyznaczono spotkania 
1/8 finału: 

ŁKS - Górnik Thorez 
Lech - Pogoń Szczecin 
Szombierki - Piast Gliwice. 

Radio • 
L talawizja 

WTOREK, 18 GRUDNIA 
PROGRAM I 

a.oo Wiadomoścd. 8.05 Mu"ZY'ka 1 
.a!IQtiu.aJmości. 8.3-0 MU!ZY'ka p01ra0n
il'J.8.. s.so M1ędzyna!l'odowe a•ktual 
nośct gos.po<La!l'C'Ze. 9.00 Audycja 
dla klasy V pt. „Książ~ nada
nie", 9.30 Melodie na o.rganiach 
Haimmorula. 9.4-0 Dla J)T7.eds1ZJkoJ.i 
aud. .siowno-mu"Z. pt. „Kukiełka i 
rzegair''. 10.00 Mwzyka po•!lSlka. 11.00 
;.Lubcrzy'k" nowela. 11.20 „Jest 
od!ro2yna, jest''. 11.40 Melodie roz
rywkowe. 11.50 Audycja z cyk.lu: 
1,Ro<l:zlloe a dzlooko''. 11.5'> K<:.mu 
nikat o stan.ie wód. 11.51 Sygna:l 
czasu i hejnal. 12.05 Wiadomości: 
121.15 „Ro\lllczy kWadlran11". 12.30 
Redri.oreklama. 1a.45 „Na swojską 
nu.tę". 13.00 Aud. dla klas VI i 
VII pt. „Stanisław Moniusa:ko, 
twÓII"Ca opery n.ar.odowej". 13,30 
Utwory M:łacolaja Rakowa. 14.00 
1,Radiop.roblemy". B.15 „Radiosta 
cja haJroel'Slka". 14.30 Melodie firan 
ou&kie. 15.00 Wiadomości. 15.05 
Program <Inia. 15.10 Aud. dla u
czniów SQJkół średinlch pt. „Jlloli 
znaczy: wiele". 15.30 Z twórczoś
ci J67.efa Haydna. 16.05 „Radio
wa Slcnzynka mu"ZYIC"lna''. 16.30 Z 
życia Zwią'Zku Radmleokiego. 11.00 
Wiadomości. 17.05 E'eheton ~ono 
mlczny. 17.15 (L) Koncert ro-zryw 
kowy. 18.00 Tygcdniowy felieton 
:R.ec!<hlroji Społecznej. 18.10 Radio 
stacja mlooośct. 18.30 Radiowy 
kuT.s na'U.ki języka rQśyjskiego. 
18.45 Skil"Zynka Ul>ę'Z;t>leczeń Do
brow.o!nych PZU. 18.50 Rad1ore
kl.ama. 19.05 Wieczo.rny koncert 
żymeń. w.oo Dzienni•k w:!eczO'l'IlY· 
20.26 Wl.adioanoŚICl 1S1Po.rtowe. 20.30 

Radiowy Teatr Młodych ;,'!\ren" ci. 19~30 Kalejdoskop kulturalny. 
słuch. 21.3-0 Wi-ec-zór II'Ol2lrywko·wo- 2-0.00 Nowości pro.gl!'amu III. 21.00 
taneczny. 23.00 Ostatnie wiado- z kraju I ze śwjata. 2.1.27 Kro
m<>ści. n.tka spoirtowa. 2\.40 Audycja Pol 

&kiego · Wydawnictwa Muzyczne-
g.o. 22.00 Uniwersytet Rad•iowy. 
22.15 (L) „Lódrzikie a.ktualno·ś'Cl po 
etyck:ie" aud. 2'2.30 Kon>Qert Chó
ru Chłopięcego i Męs.klego pray 
Pańspw. FHha'l'lllonll w Poonanl•u. 
22150 Ludomir RóżY,cki: Kwintet 
fortep!ano•wy. 22.20 Mu"Zyka ta
necizna. 23.50 Ost.atnle wiadomoś
ci. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad-0mośocl. 8.35 Plrzegląd 
prasy litera-oloiej. 8.45 Chwila mu 
zyki. 8.50 Koncert sollstó-w. 9„15 
Gira P.olska Ka.pela p.d. Feliksa 
Dzierżanowskiego. 9.45 Radiowy 
ku.rs nauki języka an.gietskiego. 
10.00 „Ja1rmairk cudów". n.oo so
liści i orkiestry. 11.57 Sygnał cza 
su 1 hejnał. 12..05 Wiadomości. 
12.15 Mu'Zyk.a. r02'rywkowa. 12.50 
„My 1 il.as.ze dizleci". ~a.oo S!yn
ne SC'eny' >zes'pOtowe z olper. i3.25 
„ Ulica . nadbrzeżna" o<lie, 13.40 
Program dnia. 13.45 (L) Informa
cje dnia. 13.50 (L) Aud. Ji.ter.acka. 
14.05 (L) „Melodia, rytm i pio
senka". 14.25 (L) K.alejdc&k.op me 
lod:l.i. 14.45 „Błękl.tna sztafeta". 
15.00 Gra zes.pół ,;Atba~ros''. 15.30 
Dla dzieci odc. opow. V. Sustra 
pt. „Ja·sawa''. 15.55 Chwil.a mu
"Zyki. 16.00 Wiadomo·ś.cl. 16.05 Te
matyka słowiańsik.a w twó.rmośd 
uklralńsklego k01mpooyto1ra Bory
sa LatoS<Zyńsklego. 16.55 ChwL!a 
muzy.kl. 17.00 (L) Ra<:ll0irekl1ama. 
17.15 (L) omówienie pr-o.gramów. 
17.20 (L) Transklrypcje oTkiestrc
we włoskich pieśni. 11.30 (L) Ak
tualności lódrzikie. 17 .45 (L) „Plro
blem w nocnej kosizuloe" rep. 
18.00 (L) Ló<11z.cy sollooi: Zbi.gn.lew 
Frlema.n - ailtówka. 18.15 (L) Au
dycja dla młod"Zieży. 18.30 (L) 
Kwadrans piosenek filmowych. 
lll.45 Chwila murzyki, · 18.50 Uni
wersytet Radiowy. 19.00 Wiado
mości. 19.05 Mu-zyka 1 aktua.tnoś-

TELEWIZJA 

l&.2s ?Ą"Sl'llil'a.m 'f$.n.l.a (t.)o ~ '"' 
16.30 Program <ma da.leci: „Bura

t;~9·~ - W)doW.isiko ladk.owe 
(Moskwa) 

17.00 „Po.rwana nameczona" 
film prod.. radz. dlll. dzieci 
(L. lo·k.) . 

17.25 , ,, Wolf.Jla·ng Amadeusz 
zart" pr-0~am z cykilu: 
wetkl kompooytO!I'óW..
"Zn.ań) 

Mo- 1 

„Syl I 
(Po-

18.00 „Różdżk.a!l'"Z" - :film z serii 
,Złam.ana &tnz.aUI." (W) 

18.3<1 TV Magarzyn TechniC'lmy (Ka 
tow!Ce) 

19.00 · „Drzewko mąd.ro6ci'! - te-
letilirnlej ·(W) 

19.30 Dziennl!k telewieyjny (W) 
20.00 „Dobra.n.ce" (W) 
20.05 „Ullca Mfla" - r~p. o-pty

mistyC21ny Eqgeniusrza Pach.a 
(W) 

20.~ „Dzi.eWO'Lyn& z rewld", fllrn 
rab. pro<!. USA (doZ'W. o<I 
lat 16). Reżyseria - Phil I<a;rl 
sem. W roU głównej Mairi
Jy;n Monl!'oe (W) 

21.411 OS!tatnle wladomości (W) 

-łz- POWIESC „DZIENNIKA" -ł:r POWIESC „DZIENNIKA" -ł:r POWIESC „DZIENNIKA" 

.lGilTł. CHRISTIE (2) 

PORA 
przypływu 

Pr zeł o ź y ł: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

STRIBSZCZEN'llE 

Do a.dwokaita HerTwU?isa Poirot zolosila •ił 
niemroda danna - nie1aka. pani Cloa4 z pro
śbą o pomoc. 

Zaiczęla. w spo·sób taijemniczy, ł-e rz~kcm<> 
przybył,a tu-taij ź po~~enia„. inspira_cfi po
za,świattowych (!). Po mętnym wstępie przy-
1tąpila. do sed.na sprawy. Otóż kilka tygod
ni przed śmiercią szwa.gier jej, pan Gor
don, po.Hubil mlod4 osobę, niejaką panier 
Underhay, której J1ierwsz11 mąż 1.1marl po· 
doboo w Afryce. 

- Zagadkowy kontynent - poprawił Poi
rot. - Chyba tak„. W jakiej części.„ 

- W Afryce centralnej - przerwała. -
To kraina voodoo i z:hombie.„ 

- Zhombie to raczej Indie Zachodnie .•. 
- „.czarnej magii, przeróżnych tajemni· 

ezych obr~ędów - ciągnęła pani Cload . -

kraina, gdzie człowiek może przepaść I wszel
ki słuch po nim zaginie.' 

- Zapewne... zapewne - bąknął mały 
Belg. - Ale to samo da się powiedzieć 
o Piccadilly Circus•). 

Dama nie podjęła rozmowy na temat Plcca
dilly Circus. 

- Dwukrotnie, panie Poirot, otrzymałam 
posłannictwo od ducha, który podaje, że ma 
na imię Robert. Posłannictwo było obydwa 
razy jednakowe. „Nie umarł„.". Zdziwiło to 
nas, bo nie znałyśmy żadnego Roberta. Za
pytałyśmy o bliższą informację i odpowiedź 
brzmiała: „R.U„ R.U„ R.U„„", a następnie: 
„Zawiadomić R„ .. Zawiadomić R.". „Czy za
wiadomić Roberta?" - ' spytałyśmy. „Nie. 
Wiadomość od Roberta. R. U.". „Jakie ma
cz:enie ma U.?" - zapytałyśmy znowu. Wte
dy, panie Poirot, p·adła najbardziej znamien
na odpowiedź: „Błękitny chłopczyk. Błękitny 
chłopczyk. Cha, cha, cha!". Rozumie pan? 

- Nic nie rozumiem - odrzekł mały Be1g. 
Pani Cload spojrzała nań z politowaniem. 
- Dziecin'ny wierszyk: „Błękitny chłop-

czyk"„. „Pod stogiem siana słodko drze· 
mie ... " Underhay •). Teraz pan rozumie? 

Poirot potwie~dził skinieniem głowy. Nie 
zapytai jednak, czemu duch nie mógł podać 
wyraźnie nazwiska Underh11y, skoro postą
pił tak z imieniem Robert? Czemu musiał 

•) Piccadilly Circus bardzo ruchliwy 
plac w rozrywkowej , dzielnicy Londynu. 

•) Po angielsku: Under = pod, hay "" sia
no. 

li 18 pkt. Drugie mlej&ee zajęła 
drużyna Akademii Medycznej -
12,5 pkt., I dalsze: III LO - 8 
pkt„ Ognisko Im. Waryńskiego 
- 8 pkt„ XXI LO - 1 pkt. oraz 

Ostatnia seria pierwszej run- W opinii znajdujących się w 
dy spotkań bokserskich o mi-J hali Gwardii dziennikarzy sto
strzostwo I ligi zakończyła się !ecznych, !odzianie meczu tego 
szeregiem niespodzianek; do nie powinni byli przegrać. 
llajwiększych zaliczyć trzeba Bokserzy Gwardii pozostawili 

I LO - 6,5 pkt. 
W piątek, 21 bm. w lokalu Lódz 

kiego Ośrodka Szachowego, Za
chodnia 97, nastąpi wręczenie na 
gród I dyplomów finalistom tur
nieju. 

Bez porażki 
zakończ~ll 

zwycięstwo Wybrzeża z dotych- po sobie dobre wrażenie u pu
czasowym liderem Hutnikiem. bliczności warszawskiej. 
Marynarze. :Vygrali ten ~ecz Ta porażka zepchnęła Gwar-
11 :9 . . Wv!11k1em 11 :9 za~onczy- dię na powrót w strefę drużyn 
ł~ s1ę rowmez spotkanie Błę- zagrożonych spadkiem z I li
k1tnych . z_ Gwardią (Wa:szawa), gi. Miejmy nadzieje, że w re· 
co umozl1w1ło druzynw Dro- wanżowych spotkaniach powie
gosza a~ans z przedostatniego dzie się naszym zawodnikom 
na 5 m1e1sce w tabelce. Stal znacznie lepiej i uda sie Gwar-
pokonała BBTS .12:8. . dii zapewnić sobie miejsce W 

Z .duzym za1.nteresowanie:ri ekstraklasie. 

juniorzy bokserscy 
spotkania pucharowe 

oczekiwano wymku spotkama 
Legii z Gwardią (Łódź). Ło
dzianom zabrakło jednego 
punktu do uzyskania w:imiku 
remisowego, Nietrudno jest 
znaleźć ten punkt dokonując 
korekty w werdyktach sędziow 
skich. Dwa remisy l 4 zwycięstwa u

zyska.a juniorzy Lo<ltzl w finale- Skrzywdzono wyraznie Kie
wych walkach o puchair GKKFiT licha, który w walce z Grud
d.J.a najląpszeJ w Polsce du:uzyny niem zasłużył przynajmniej na 
boksers·k.iej ju·niorów. wynik remisowy, Mamy rów-Zawody za.kończyły się pe-lnym 
triumfem młodych zawodni~ów nież bardzo poważne 7astrze
okre~u łódzkiego, ich trenerów l żenia do wyniku pojedynku 
opiekunów. Lódź w meczach tych Misiaka z Siodła. Łodzianin 
zajęła pierwsze miejsce wo.bywa nie przegrał go. Wynik remi
jąc w sumie 10 pkt. prrzy 2 stra sowy też krzywdziłby Misia-
cog~:;,_~~! mecz Lodzi rooegrainy ka, co dopiero mówić o jego 
w Białymstoku zakończył się wy porażce! Nie mógł znaleźć u
nikiem remisowym 11:11. Naj- zasadnienia remis Horodeckie
wlęks-zą n!espcdrziainką zawodów go z Czapko. Naszym zdaniem 
był reml•s GrzegonewS>kiego (naj warszawianin, mimo wyraźnej 
leps<zy jun.lor okr. łód.z;kiego) z poprawy formy Horodeckiego, 
reprezentantem i m~strzem Pol- zasłużył na zwycięstwo. 
ski Gałązką. B' d t t Drugie miejsce l puchal!' PZB torąc PD uwagę e rzy 

TABELA 

1. Legia Warszawa 
2. Hutnik N. Huta 
3. Wybrzeże Gdańsk 
4. BBTS Bielsko 
5. Błękitni Kielce 
6. Gwardia Łódź 
7. Stal St. Wola 
8. Gwardia W-wa 

10:4 82:58 
10:4 80:60. 
8:6 77:63 
7:7 71 :69 
7:7 65:73 
6:8 70:70 
5:!1 54:86 
3:11 65:73 

li 1· go hokeiowa 

Boruta-Gryf 5:12 
Po pierws<zym p!"Zegranym me

czu 4:8, także wcz0<raj Boruta 
ulegla hoikelstoon to-ruńskleg<> 

Gryfu 5:12 (0:6, 4:3, I :3). Dla "Zgie
rzan bramki zdobyli: Cylke I 
Stańczyk po 2, Ma tuszev.'Ski l, 

wo•byll bokserny P01Znania, trze-- zastrzeżenia, końcowy wynik 
cie zajął BLa!ysto!k: przed' wrocla m.eczu powm1en był być re- • 
wieirn. m1sowy. M _ ... „„•IAłl 

Pierwsza liga hokejowa HD ~ 
na półmetku przedpołudniowych. Zdecydowane 

zwycięstwo odnloooła Legia 4:0 
(l:O, 0:0, 3:0), CHOINIU Z TWORZYW 

Po kłopotach spowodowanych 
pęknięciem tafli lodowej na war
szawskim Torwarze, spotkanie o 
mistrzostwo I ligi hokejowej mię
dzy Legią Warszawa I Podha
lem Nowy Targ rozegrane Z06ta
ło w poniedziałek w godzinach 

Po tym spotka.nlu Legi.a, acz
kolwiek ma je„nicze dwa zaległe 
spotkania z Naprzodem Janów, 
zdobyła zdecydowanie tytn! mi
strza pierwszej rundy. Aktualna 
tabela przedstawia się następu
jąoo: 

SZTUCZNYCH 160-230 zł 
- Sienkiewicza 52, Piotr
kowska 67, 90, Nowotki 22, 
Pl. Reymonta 1/3, Obr. 
Stalingradu 30. 

KOMPLETY OSWIETLENIO 
WE na choink~ 220-270 zł 1. Legi& W-wa 

2. Górnik Ka.-to'\vt-ce 
3. Pod)tale N. Targ 
4. Balldon Katowke 
5. Pomorzanin Tor. 
6. Naprzód Janów JOTO-LOTEK 

3~:9 
35;1"3 
35:15 
20:30 
11:39 

8:38 

130:54 
1.3:.oe:t 
96•69 
96:93 
67:150 
66:159 

- PtotrkoUT.r:.k.D 20, 154 
oraz w innych sklepach 
MHD branży papierniczej. 

Runda rewanżowa rozpocznie 

LAMETĘ CHOINKOWĄ (to
mofanowa 2,40 zł, z cyn
folii 2.20 zł), paski na 
gwiazdki 2,50 zł - we 
wszystkich sklepach MHD 
branży papierniczej. 

1~23-27-34-36 
47 dod. 10 

się na począ~3 r. 

„Kukułeczka" 
3-9-23-26-34-36 
oraz końcówka 

5.017 

CSRS-Kanada 
9:4 ( 4:2, 4:1, 1:1) * * 

SWETERKI DZIECIĘCE w 
cenach: 62, 67, 90, 95, 100, 
106, 110 zł; bluzki dziew
częce bawel. 80 zł, sukien
ki dziewczęce z dzianiny 

Rekones.a.m1 hokeistów kana-
dyj ski.ch dokonany przez zespól 
Sai5'kotion Quaikers pt""Zyniósl -
jak dotąd - jedną tylko tn
formacj ę: ojc"Zyrzna hokeja znów 
przeliczyła s•lę z sdlam!. Poważ-

weł. 19,50-25 zł w 
HANDLOWYM DOMU! 
DZIECKA przy ul. Piotr-

nie odantoo-zona 
CSRS nie dala 
mnl·ejsrzych su.ns. 

reprezentacja 
go&:lom naj

(K) 

kowskiej 60. 5897/K 

........ ------------
-ł,r POWIESC „DZIENNIKA" -tr POWIESC „DZIENNIKA" -tr POW!ESC „DZIENNIKA" 

posłużyć łię bardzo lichym szpiegowskim 
szyfrem? 

- Bratowa mojego męża ma na imię 
Rosaleen - kończyła z: triumfującą miną pa
ni Cload. - Teraz: pan rozumie? Te wszyst
kie R wprowadziły zamies~anle-, Ale ?hec
nie sens posłannictwa jest iasny · „Zawiado
mić Rosaleen, że Robert Underhay nie 
umarł". 

_ Aha .•• . Cz:y powiedziała jej pani o tym? 

- Eee„. widzi pan„. nie. ~udzie, panie 
Poirot są na ogół sceptykami, Z pewnością 
tyczy 'to i ROGaleen. A. zre~ztą taka wiado
mość mogłaby J?;zeraz1.ć biedną małą. za
częłaby się głoW1c, gdz.ie on dotychczas był 
i co robił.„ 

_ Zwłaszcza, że wiadomość o sobie i:>rze
syła na falach ete:1"1 - uzupełnił Poirot. -
Słusznie. To osobliwa metoda informowania 
0 tym, że się żyje. 

- Ach, panie Poirot, pan nie należy do 
wtajemniczonych. A zresztą, nie wiemy prze
ciPż, jakie i~tnieją okolic7ności. Biedn:v ka
pitan Underhay, czy też major Underhay 
może być jeńcem gdzieś w mrocznym wnę
trzu Afryki. Ach l Gd:vby go można odnaleźć 
I wrócić młodej żonie, tej nieszczęśliwej 
Rosaleen. Niech pan wyobrazi sobie jej ra
dość! Ach, panie Poirot! Zostałam skiero
wana do pana I na pewno, na pewno nfe 
zlekceważy pan posłannictwa ze świata du
cha. 
Mały Belg spojrzał na d~mę z zastanowie

niem. 
- Moje honoraria - powiedział - są wy

solcle, ośmielę się . powiedzieć, odstręczająco 

wysokie, A zadanie nie przedstawia s14 
łatwo. 

- To niedobrze... bardzo niedobrze... Je
steśmy z mężem w kiepskiej, nawet opłaka• 
nej sytuacji materialnej, Moje położenie jest 
nawet gorsze niż wydaje się męzowi. Za po
radą duchów kupiłam pewne akcje. Jak do
tąd kurs ich jest niepokojący, lub prawd~ 
mówiąc, katastrofalny. Wciąż spada i moje 
akcje są zdaje się nie do zbycia. 
Spojrzała smutno na małego Belga. 

- Nie śmiałam wyznać tego mężowi -
podjęła - a panu mówię tylko dlatego, że
by zilustrować moją sytuację. Ale, drogi 
panie Poirot, połączenie młodej pary mał
żonków, to taka szlachetna misja„. 

- Szlachetnością, chere madame, nie opła
cimy przejazdów kolejowych, morskich, lo~
nicznych - przerwał słynny detektyw. - Nie 
pokryjemy również kosztu długich telegra• 
mów, ro?mów telefonicznych I przesłuchiwa• 
nia świadków. 

- Ale, panie Poirot, jeżeli on się znaldzle„. 
jeżeli stwierdzimy, że kapitan Underhay ź:v
je i jest zdrowy.„ Ehem„. Wtedy, panie 
Poirot, nie będzie kłopotu z... z, że się tale 
wyrażę„. honorarium. 

- Oo! ... Więc ten kapitan Underhay jest 
bogaty? 

- Nie„. Chyba nie.„ Ale mogę pana za• 
pewnić„. dać słowo. że wtedy kwestie finan• 
sowe nie będą grały roll, 

Poirot pokręcił głową. 
- Przykro mi, łaskawa pani; ale moja oa~ 

powiedź brzmi: nie. 
(C. d. n.) 
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